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Anglii ··n.i.e _za e·ży ·na, pokoju 
i ~ • • 

Rokowania nie zaczną się przed l'l'qbora.-ni 
~r-op.Ozgc;e H'loskie odrzucone 

LONDYN, (PAT) • . Rozmo
wy, prowadzone od pewnego 
czasu między Londynem . a 
Rzywem, mające. na celu do
pro\\ łldzenie do odp1·ęienia 
między W. Brytnnją a Wt.o· 
cbnm1, nie pri:yniosły dotych· 
ezas pożądan)·cb rezultatów. 

&kiej, prowadz?nej we Wło- pr~eohrażenia nastrojów wło-1 jeszcze szereg ro~~ów Dru~- bynajmniej ~a~l!teresowal!y, 
szecłt. ~~ kwestja stwarZł,l dla ~~ich,~ to. mogłoby za.sobą po monda. z ·Mussol_rni~, ·zamm uhy to ?dpręzen:e. nas!ąpiło 
Mussoh,111ęgo znaczne trudno- ciągnąc ujemne skutki. nastąpi porozunueme, powo· natychmiast, albowiem mtere 
ści, how ie~ dokonanie zmia- . W. tych w~run~ach nie nale dujące istotne odprężenie . w sy ,wybor~ze wym~gają .raczej 
ny nastroJO"W włoskich w sto- 1.y stę spodz1ewae, aby do po· stosunkach wiosko • ang1el- utrzymania pozorow meustę
sunku do W. Brytanj i wyma· 1 rozumienia doszło tak łatwo. skich. O ile chodzi o rząd bry l pliwo~ci bryty jsk.iej wobec 
gałoby bardzo głębokiego Przypuszczalnie odbędzie się tyjski, to nie jest on zresztą Włoch. 

Ostttln1a propozycja Musso- · , ~ 

~~=a~~::t.ouruu~:.~~~:<l~~„~ I Czaro· a 
toku rozmowy, o<lhyleJ we . 
wtorek, zawierała gotowo~ć 
wyco,Wlia jeszcze jednej dy
WiJ:ji 1. Libji, w sumie ozna
uaioby to wycofanie z L1bji 

ksieżniczka na czele partYzantóW 
urzadza ·nocne wv11adr na Włochów pod Makalle 

dwoch dywizyj wzamian za Podjęta wczoraj o &wicie na fron
wycofame prJ;ez W. Brytanję cie północnym ofensywa wojsk wło
z · MorJ:a sródziemnego dwóęh skicli posuwa się ku l\tak.ałle trztma 

k k d k • szlakami. Arruje generałów Santini. 
puncer111 ·ow, es n ry rązow Pirzio-rlirołi i Mariotti połączą się 
n1kó~ i. eskadry kontrtorpe- dziś na terenach, leżących na po
dowcow. . ludnie o:ł Makalle. Koq:>us gen. San-

Jak się zdaje, admiralicja ii~i i~zie przez Ge_ralt~ i potok gór
hT)'t y jska uznała żądanie Mus .$.ki Gęva. w.c . .:oraJ. w1ecwręm du-
. · . zh t · szedł c.lo skzy LU gory Mosobo, wzno 
~ohnaego. za Y wygorow~- szącej się na północ od Makalle. 
ne. AduuraltcJa zgadza się Je Wojsk abisyńskich w Makalle, we 
dynie na wycofnu~.e jeqnego dług '~•Ol"llli!-c~j ze wszy~tkic~ iro
pauceruika „Hood oraz ua del, me1:11a JUZ, ał~ J~ sądzą po
wycofanie Ó·ciu kontrtorpe- ~szecume, u.au·„waJą s1ę <!ne w ok~· 

, · . hcach. Wobec tego armJe włos.lue 
dow<"OW. Uo tego dochodzi J~ ostroinie otaczają Makalle i dziś 
szcze polttyczne żąaanie W. wkroczą do miasta. 
liryta11Ji, 1:1. mianowicie. aąy PLANY WŁOSKIE 
~1ussoltni położył stanowczy Wkroczenie Włoci:lów do Makal-
k res propagandzie antyangieJ le - . jak donos_zą .1nform'ltorzy frun 

cuscy - odbyc s~Q m11 w ten spo
sób, jak zajQcie Adui. Do milłsta 

AMBASADOR CHŁAPOWSKI wkroczą oddziały 11skierów pod 
c U ~.r:iliMJEaA LA V ALA wodzą gen. firzio-Biroh, dopiero 

niczki nocami schodzą ze szczytów l wobec bliskości Sudanu i znaczne• \ rierwszy nie było deszczu w Harra 
gór i atakują Włochów na białą go skupienia sił ab11o~ ńsldch. . rze, ale sezon deszczowy jeszcze nie 
b1·oń. NARBSZCJE DZIE1'1 POGODNY Je.st zakończony. 

Księżniczka , Waziro w stroju mę- Na południowo - wschodnim od- Natomiast na froncie południo-
skim bierze osobiście udział w wal- cinku frontu północne;;u źródła wym w Ogadenie, wed{u" informa
kach, zna ona kazdą ścieżk<; i każdą francu5kie sygnalizuje\ prąuycie do cyj francuskich i angielskich, ruch 
~kalę w górach pru,dncji Tigre. Harraru :; tysięcy w1elbiądów z \o>Ojsk włoskich naprzód został za. 
Pod rozkazami je; znajduje się J<:.000 workow z żywno~cią dla trzymany z powodu trwającyeh 
w.ęle. nuouueiy .Jgrej. · l.°'.i którfl wojsk alUsJ'.'Ji kich. Wezoraj po uz WCUlŹ deszczów. 
:dożyła przj sięi,;ę, że me · om·óci do 
ognisk uoruow.) c.u, póki c:1oć jeden 

w,och znajdować się b~dzie na zie Ab·isrni·a "mcł·•ga race do Bog " ni~ _ahis.)' u~kicj. . Mąż ~sięż';liczki li ,W a 'I ~ . a .. 
Vwaztru znaJdUJe się w gluwne; kwa ' W · · d · "" t · · · 
ter,e. . · ymarsz uchowieus wa na fronł 

W zachodniej CLQŚci frontu pół· . , . 
nocnego nad rzeką :;etH, wecUug in- ADDIS • ABEBA, (PAT). - lnałym płaszczu, z czarnym. 
fo1:mac)' j francus~.ic~ i angie~skich Liczni duchowni koptyjscy kapturem i w hiał-ym turba· 
obie sll·on~ rozwiJaJą op~1·!!cJe, o \\ yruszyli wczoraj na front w nie. 
klorych hhższych szczec1ołow do· 4 ' • · <l · · d 1. K • • • b" b • tychczas brak. )Vujska , włoskie za- tt~O_YCyjneJ O _z1e.zy U~uO· ~1ęza ~le 10rą ze SO. ą za 
chuwują się tam uurdro ostrożnie wienstwa katohck1ego, t. J· w dneJ brom, natomiast kaz<ly z 

nich ma ze sobą wielki krzyż. 

Karpiński w stolicy · Siamu 
Przebył szczęśliwie połową drogi do Australjl 

z którym nie rozstaje się ni
gdy nawet na froncie. 

Ambasador Ci1łapowski był wczo- późnie~ połączy ~ię z ni~mi kol~
taj przy jc;iy na specjalnej 1111djen· na wojsk włos·k1~h, ·złocona z p1e
ćji przez prcmjern Lavala, z ktć!- choty, bersaljerów i cz11rnych ko· 
rym 01.U..1ył dłuższą konferencję. szul. . ·wedle depesz z Rangoonu f kok - stolicę Sjamu. Lotnicy 
• WULKAN ZACZĄŁ DZlAŁAC A1AKI PARTYZANTóW na Sjamie, lotnicy polscy wy- wybrali drogę D'\d pasmem 

Tłumy żeguały duchowień
stwo na klęczkach. „Abisynja 
wyciąga ręce do Boga" - oto 
hasło, pod którem odbywa si~· 
ten wymarsz duchowieństwa 
na pole wałki. Codzień odby
wają się tu modly o zwycię· 
stwo i zachowanie niepódle· 
głości Abisynji. 

. Czynny wulk1111 Asama wpobliżu źródła 11ngiel11kie zarówno jak i startowali w dalszą drogę z gór Kokaritt, rozgraniczają· 
mi11sla i(aruizawa Uaponjłł) wy- fruncuskie donoszą, że w ukolicuch lotniska tamtejszego, o godz. cem Burmę od S,jamu. Tu n:a-
buchł w.:-wrnj po południu. Wulk1111 Mak

0

alle tropią Włochów silne Ld- '·A- l k tk i 
k ·1 · Jk" d·,1·ały p~rty·,~nc·ki·e· , na kto'rych u.~:) rano, we czwar e • po a110 na mg ę, unoszącą "'~'rcucit z ru eru wie le m11sy nu- ~ ~ ~~ D l N b k" d L p~olu, któie opadły w okolicach To- czele stoi jasnowłosa księżniczka a szy lot „J. ie ies iego się pona górami. otnicy po 

ki·•· , . abisyńska Waziro. Oddziały księż- P1aka" skierowano na Bang- szybowali ponad tą mgłą w -------1m--a111------------------------------ll!lll okolicach przełęczy „Trzech 

:wszvsc1 ufali. Stawiskiemu 
· .· Sensacylne momenty polityczne podczas procesu 
PARY.ż, (PAT). ~a rozpra

wie w procesie Stawiskiego u
koi1czono badanie oskarżo· 
riycn w sprawie nadużyć w za 
kładzie zastawniczym w Orle 

badał on istoty spraw, lecz podpisy. , liayonne. Dyrektor zakładu zastaw
wał zgóry przygotowane mu papie· niczego Tissier zwala całą odpcwie· 
ry. Nie wiedzi11ł o tern, że bouy or · dzialność za nadużycia na burmi
leańskie, któremi rozporządzał Sta .trza w Bayunne, dep. Garat, oświ11d 
wiski, były sfałszowane. Do Stawi- ~zając, że wykonywał wyłącznie je
sk.iego ~ywił zaufanie, gdyż otaczali u zleceni&. 
ga ludziCt piastujący wysokie i>ta· Zeznawał dalej były taksator za· 

'lll~r,· k · d • now1ska w państwie. .dadu :..astawniczc15J Cohet. 8twier· 
: n szyscy os arżeni ·Z~O llle Uskarżony podkreślił" nasłępIJic. Jza on, że uległ czar~wi ~tawiskie

zeznawali, że padli oharami że jlldynle z uiego zrobiono kozłu ; o, u przedewszystk1em 1ego sto. 
zbyt w1ełłdego zaufania, jakie ofiarnego, podczas gdy wielu istot· u n kum.. . 
pok ładni i w Stawiskim. Poli- nie winnych poz&taje na wolności . Oskarzony za swe , malwersa~Je 
tyczne momenty usiłował N Złłpytanie kogo- ma na myśli .itrzymał 360.000 fr_11 nk<;iw. Prze~ Je-

d ~ t d · d . ~o r<;ce przecbodz1ły Jednak rnne 
\\prowadzić do rozprawy o· e iourou 0 powm a.. .umy. Oddał on mianowicie wiele 
skarżony h. generał Bardt de ·."7 ł'lln vr\)kurator Wte o tem le- .i.sług różnym parlamentarzystom, 
łourtou, skazany JUŻ w kilku pieJ olle _mn!el . .dórych nazwisk nie chce wymie-
p rocesach na ·pozbawienie . Odp?w1ed:r. ta . wywol,u1e <os!n .1ić, by - jak powiada - nie kom

sprzec1~ ~~ok~1ratora, ktury o~w111.J iJłikowac · sp1·awy. 
SłOJ>D ia geąeralskiego, wyda· cz!1'. ż~ 1esh m~ wszy!!cy. ww ni z~<.1 Pomimo ualegaó. przewodniczące
łen ie z wojska oraz pozbawie lezh się ob_ecrue Uli h1w1e o!!karw ;u•Cohet, mimo iż grozi rewelacja
Jtie orderów i odznaczei1. nych, lo me znaczy to! al>y mieh 1ui, nie ujawni11 żaunego uuzwiska. 

Pomimo wieku 79 lat, Bardi de umkną~ kar_y ~a _SW..Jje vrzeslęJt jako przykład wpływów Stł!wiskie
Fou1-tou zeznawał i niezwykłą wer· stwa. Spr~wiedłt~os~ "~dzie "Jmw .;o przytacza, i? posiadał on i;pe
wq, oświaoczając, że istotnie znał n.ona kazdi:mu, Jeśh nie J.>rze. ~ą ejalną przepustki;, wyuawum1 depu
Staw1skizgo, . gdyż znali go wszyscy dem . .Przystęgl.ych, to w mn_eJ tu owauym celem utahnenia im swo
cd1.ookowie z11rzqd11 tuwarzvstwa st11n~J~ ~ądoweJ. .r0 ki!ratotJa .P0 •• ody ruchów . .Nuwet w czasie wy. 
Alex · Sam oskar7..ony wykonywłlł czy.ąiła J~Z odpowiednie kroki w ;cigów, j11k zeznaje Cohet, Stawiski 
\.V rłłdi.ie adminis~rncyjne) tego t?· teJ spr11 w1e. , . . . mstawiał swe auto w garażu, prz~
warzystwa funkcje, . Jakie pełniq N11 czwa~te~ uole1 pos1edzen~u z1.1aczony!11 dla prez.)".dt'nta Repubh: 
ilOnuaJn.i"' uzewo<ln1c..eący wszyst· 1~!'\du przys.ąp.tono. do przesłu(,'ha~111 .• u, oskarzuuy me mogł wlęr uprzec 
kicło „._„ •dministracyjnych. Nie oskatżonych w sprawie naJużyć w sie tak ooteŻIJ.Ym wołvwom. 

Pagód" i wydostali się w stre ZAPAśNICY Wt.OSCY 
f d b · <l NIE POJADĄ DO PARYtA 
ę o rej pogo Y· Włoski komitet olimpijski zahro-
Samolot polski wylądował nił włoskim zapaśnikom ciężkiej 

pomyślnie 11a lotnisku Muang wagi udać się do Paryża na między. 
w .Bangkoku, 0 godz. t 1,35 ra narodowe zawody w podnoszemu 

I 1.k , · · cięż11rów. „Giornale d'ltalia" decy· 
no, · e~ąc z szyu · oscią, przectęt cję t~ motywuje faktem, iż sankcje 
ną_ 15:) klm. na godzmę. gospodarcze niebawem mają być 

Lot.nicy J>rzebyli dotąd oko zastosowane przeciw Włochom. 
ło 11.000 kilometrów od War- KATASTR<?FA WTNICZA 
gi do stolicy Australji. Go· J Sa_molot wo1s~owy s~~potowal 

l • podczas lądowania wpobhzu nuet_
szawy, to znaczy po owę aro-I scowości Montarnaud w okolicacn 
dzin właściwego lotu było do- Montpellier (Francja). Pilot i 4t pa-
tąd 70. ~ażerowie ponieśli śmierć. 

Obrona gospodarcza .Italii 
przybiera coraz szersze rozmiary 

RZYM, (PAT). Akcja, mają tego artykułu. Kupcy branży ' 
ca na celu yrzygotowanie wło I <:hemic:znej uch~alili nie . ~pro 
skiego życia gospodarczego do wadzac . towarow z panstw 
sankcyj, rozwija się. Związek sankcyjnych. Związek mle
kooperatyw posta11owił, ~y czarz-~ powziął uchw~łę w 
poszcze<>'ólni kupcy dokładme .:;prawie lepszego zorgamzowa 
oznacza1i, które z wystawio- nia handlu mlekiem oraz pow 
nych- na sprzedaż tO\\o"'llrÓw po strzym_ania wzrostu cen. K~J.? 
c·hodzą z państw, biorących u- cy pa~1wa płyn~ego uchwahli 
dział w sankcjach. szereg zarzą_dzen, doty~zący~ 
Związek hau<llarzy kawą uregulowania dostaw 1 ogralll 

powziął uchwalę, zmierzającą czeń sprowadzania henzvnv, 
do zahamowania zwyżki cen ·ropv · i olejów. 

Muzyka dla wszystkich! Dobry patefon i najnowsze płyty najtaniej nabyc można 

w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 
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Obiika plar a·:. „biedne kolo" r •• . ••. 
lł'esołq 

~'L- ~ąclk J'' ~4m Jli 
Mówią o tein wymownie cyfry budżetu domowego TOAST WESELNY 

Zapowiedziana przez Pana nią) 40 zł.: światło (przy można zatem wyżyć, nie pła-1 legną likwidacji)'. Musi cho· (wygłoszony w czasie kolacji). 
~i.nistra K ~ia_tk<?wski~go. ob- skromnem użyciu) 5 zł., opał CIJC podatków, nie goląc się, clzić do pracy pieszo - 10 zło· S ł d 
mzka uposazen i wymkaJąca (oprócz opalania pokoju 10 zł. me strzygąc, nic naprawiając tych. d zanowdna m 0 ka paro, sę· 
Z tej. zapow1'edz1· , ca'ła masa . ( . d h . . • k P t ł t 'b d ziwe ro zice i ochane go· prame pierze sama gospo y· u uw1a, me ce1·111ąc . s arpe- ows a e w en sposo wa , · 
protestów wszystkich bez wy ni) 5 zl., tramwaje męża (rano fok, przyczem dziecko karmić złote nadwyżki, przeznaczone scie.A.. h I 1 K 
Jątku organizacyj pracowni- jeździ za 15 gr. po poł. za 20 się może tylko odpadkami ze być muszą na reperację bu- ··· niec was szag. to 
czych, nasuwa wiele uwag i nr.) 10 zł., papierosy męża ~a stołu rodzicielskiego. tów, które się drzeć będą szyb- mnie lakierek pod stołem 
Sp·ostrzez· en·. · · t k , · C, · t · , d . . k k h d . . h udeptał? ... Przeprr.szam, to nie 1 naJgorszy ga une , sre m oz za em czymc wypa a c1e1 ws ute c o zema piec o d d rlk I Począwszy od roku 1930, turecki w tańszych gilzach, pracownikowi, który pobiera tą. . 0 ro ziców, ty 0 pan gnać, 
kensje pracownicze uległy kil wypala po 15 sztuk dziennie) miesięcznie, nie 149 złotych, Zastanówmy się teraz: dal- nie wiem dlaczego na odcisk 
~k~otnym Obnl.z.K1 om, pozosta 11 ł • · d · (k hl b t lk 120"1 'faki · d 1 · b · k bk' mi włazi. z ., sma an1a awa, c e a y o r. musi a eJ sza o mż a zaro ow pracow- b d d w1a1ąc pracownikowi mim- z masłem) 23 zł., kolacje (her ograniczyć wydatki. Musi niczych - to upadek: wielu •.. Ą. więc 0 cho zimy ziś 

mum, zaledwie wystarczają- bata, chleb i masło~ jeśli' 'Z<>· p1·zesi, S palić co przyniesie warsztatów przemysłowych i uroczystą uroczystosć zaślu· 
ce do wegetacji. To minimum stało ze śniadania) 9 zł., obia- oszczędności 11 zł. miesięcz- handlowych, a to oznacza bin przyjaciela naszego Ksa• 
ma być znowu okrojone. dl 36 zł. Razem miesięcznie I nie; nie jadać masła i zadowo zmniejszenie wpływów podsta kwerego z panną l\h1ałgorMzatą, 

• Najważni~· sze zatem pyta- z . 149. lić się suchym chlebem - 10 wowych z tamte~o końca. tórej niczego nie rak. oie 
Ille.. Czy t a ohni·z·ka j·est z 1..i19 ł t eh • • • ł t h ( kl ab. ł p d · bł d ł nawet ma ździebko za dużo ..• a 'J! z o y 1D1es1ęczme z o yc s epy z n ia em u- raw z1we ę ne o o. jeszcze możliwa, bez szkody •.. Schabu? €hę:nie. Niech' 
o~iatecznej dla równowagi ży mnie panna Kazia na talerz 

~19~~~:te<lźcze:~?to pytanie Komorne· Ian· sze o 15 procent! cl~:~~ :o<gc{: !~p~~~~ 1 ·!1~ 
dac nam potrafią przede- 1m11 nie zostanie ..• 
wszystkiem cyfry. Cyfry pły C t f •-- t ... A więc nMZ przyjaciel nące z życia, cyfry które nie . Zf:I f:I -o W .S arqch dO ... aCh? Ksawery poślubia tę oto dzie• 
chcą_ słysz.cć ~ żadnych wyż. D • d . . t t .. d t b . k k J ł wice i z nią kroczyć będzie szych racjach. ow1a UJemy się w os a me1 zana us arooroa o niż a o- g oszony w najbliższym Dzien- przez drogę życia .. 

W k 
. h chwili, że delegacja właścicieli mornego ro starych domach ro niku Ustaw. .,,Gdzie sJę pan pchasz? To 

o res1e ostatnie dwóch nieruchomości zwróciła się do roysokości 15 procent ro stosun Obniżka! Dobrze! Z jednego ... · 'd 1 K d 
miesięcy, podczas których za w1·ceprem1·era K'viatkowsk1·ego, k d 1914 k , d . moj w1 e ee. az ego, psia 

hk. . J ł u o czynszu z r. • onca urywamy - w rug1m krew, pilnować trzeoa! ..• 
ro 1 me u eg Y zmianom, ce któremu przedstawiła materja- W kołach właścicieli nieru- dodajemy. Moze co z tego wyj- C · , · ł ? Ah 
ny abrtykułów pierwszej po- ły i wnioski opracowane na chomości o~wif!;dczenie to wy. - dzie. Za~ytujemy jednak, dla- · ·· 01 J1_. to modwi em.T da .•• 
trze y podrożały o 25 do 100 bodstaw1·e z1"azdu, i"ak1" s1·ę od- ł ł lk b t h d hl' ze w ez I na rogę... o O• 

t 'fak . t 1 Sł wo a o wie ie wz urzeme, czego y o w staryc omac . bra... Tylko, z" e u nas drogi· procen · kes · użymy w ł t h dn" h W ł · b ··k d · ·nr k h 
t ;1 - h .1. d ł d I y w yc iac w arsza- zw aszcza, ze o niz a o nrnv- n sza w nowyc też nie sami marne, kocie łby... Więc że-
eJ c WI 1 0 a nemi cy ra· wie laby się do wszystkich miesz- tylko „bogacze„ mieszkają - b , · · ·1 i· b b l mi: ' v· l .• k "k k , . l . . d ·1 , . k ł f h w ysc1e s1e pl nowa I, o y e _Masło, kosztowało w sierp- . ~ egac~i .za omuni o_roa'!o, . ;in. meza ezme o i osc1 po o zw aszc~a n~ pery erj~c ar: co kicha nawala... A jak w. 

mu 2 zł. 80 gr. kilo _ dziś Z!? nrazale_zme o~ roszelkich in-11ow. . . , sz~wy t w mnych mJastach 1 małżeństwie kicha nawali ..• 
kosztuje złotych 3.80; uległo terroencyJ, będzie przeproroa- Dekret o ohruzce ma hyc o- m1asteczlrach. „.Panno Kaziu, odłóż pani 

:;!1~i~?o;:;·~il:~:~ ·!k~ Skontrolował przedsiebiorstwa ll~~ję:~~:;~;~p:~:~:~ 
f~}!a1°zł.a~ ':r~::;~nt i kosz· Tam 1·est źródło naJwiakszych oszczadnoścl budietowych do i ty pani.e mYody... • : 

Kartofle, kosztowały w sier ._ ._ .„N1ech cie choroba! Prost• 
pniu 6 gr. kilo, dziś kosztują Sprawa wysokości nowych stopa podatkowa płatnika, po-1 nych w budżecie, wyda nie- łem o sos na talerz, a nie na 
9 ~roszy. (500/o). obciążeń, jak już donosiliśmy, bierającego 500 zł. miesięcz- wątpliwie '"'__praktyce dodat- rękaw! Gdzie panna Kazia 

jajka kosztowały 6 g?oszy ~ie jest jeszcze ustalona. ~r~- n~e„ była taka sama, jak ~ara- ~ie wyn!ki. ,v{s~uj_ą j.e~nak, ma oczy? ... Cały smoking na 
sztuka, obecnie H groszy Jekty są o_pracowane w Miru- b11;1Jącego 300 zł. Zachodzi po- ze komeczne jest zamiano- me... - · 1 
(80°/o). sterstwie Skarbu, ale znajdą trzeba stworzenia bardzo wie- wanie tych samych kontrole·;. ... Nadobna paro młoda! Z ca• 
Mydło 1 zł. 20, skoczyło 0 I się ,na posiedze~u Rady ~ini- lu grup podatkowych. Obcią- rów, przedewszystkiem · w· łego serca: · mówię •.. 

25 procent, na 1.50 zł. strow przed ich uwalemem. żenia wysokich poborów mu- przedsiębiorstwach państwo- •.. W morde dam, panie 
Mięso wieprzowe - w sier- Jak słychać, niektóre resorty szą być znacznie wyższe, gdyż wych. Nie ulega bowiem wąt- lgnac, jak pan sie nie uspo• 

pniu 1 zł., dziś 1 zł. 30 gr. mają pewne zastrzeżenia od- w tych grupach wpłynie to pliwości, że w przedsiębior- koi! Czego pan, do cholerJi 
(300/o). nośnie do skali podatkowej. nie na zmniejszenie spożycia stwach można zrobić i to na- przeszkadza?l Myśli drań, że 

Flaki kosztowały w sierp- Ogólnie istnieje przekonanie, artykułów krajowej produk- wet poważne oszczędności. W jak gadam, to nie widze, ze mi 
niu, we wrześniu, nawet jesz- że konieczne jest oszczędza- cji, ale na zmniejszenie wy- odróżnieniu od obniżek płac, talerz chce sprzątnąć. 
cze w początkach październi· nie funkcjonarjuszów najniż- datków, mających raczej cha- będą to oszczędności rzeczo- ... A więc, kochany Ksawery. 
ka - 33 groszy kilo, dziś kosz szej kategorji oraz ustalenie rakter zbytkowy. · we. Przy błiższem zbadaniu wprowadzasz pod swój dom, te 
~uf·ą groszy 70, a zatem zdro- takiej normy podatkowej, któ Pomysł wprowadzenia kon- gospodarki przedsiębiorstw, o- dziewcze, czystą, jak ... · · 
za y o całe 100 procent. raby odpowiadała faktycż- trolerów Ministerstwa Skarbu każe się, że można zmniejszyć •.. świnia! Cielęce nózki ręk, 

Dane te nie są trudne do nym dochodom! do wszystkich ministerstw, ce- koszty biurowe, materjałowe, z salaterki bierze! Leon! Nie 
sprawdzenia. Wskazują więc, że było ra- Iem kontrolowania celowości że można niejedną rzecz ta- ty jeden będziesz jadł! I inne 

Jak w takich warunkach wy żącą niesprawiedliwością, by wydatków w ramach ustało- niej kupow:ić, no i mniej swo- goście mają apętyt. . 
żyć może pracownik pobiera- ------------------------- podnie szafować groszem pu- •.. Kochane nowożeńcy. świ· ją~y miesięcznie złotych 120?1 hlicznym. Wtajemniczeni sq- nie goście gadać mnie nie da• 
Miestęczny budżet rodziny, Sprzedał z·one za stare auto dzą, że oszczędności w przed- ją, ale ja i tak skończę! Żyj-

.składającej się z dwojga osób siębiorstwach państwowych cie długo i rozmnażajcie się. 
i z dziecka, przy zastosowaniu Józef Fordon, mieszkaniec to pragnienie pozostawało w mogą bez uszczerbku działa- Otoczeni rojem dzieciaków: 
wszelkich oszc:.1:ędności, przed San Antonio (Texas) miał jed- sferze marzeń, ponieważ nie nia wynieść sto miljonów zł. bądźcie szcz~śliwi! Łzy mnie 
stawia się następująco: no tylko pragnienie: chciał miał pieniędzy na kupienie sa Skoro rząd uznał za stosow- do oczu napływają ze wzru• 

Mieszkanie (pokój z kuch- być posiadaczem auta. Lecz mochodu. ne powołać do życia spec.falną szenia... , 
W szczęśliwszem położeniu komisję celem zbadania go- ... Panie lgnac! Choć maiu 

znajdował się jego przyjaciel, spodarki karteli, by na pod- łzy w oczach to i tak widze, żo 
ł:łitsi funkcjonarjusze państwowi James Spencer. Posiadał auto. stawie wyników prac tej ko- mnie pan z talerza indyka: 

bronią swego prawa do życia ~f ~~~~~n~:ele~~~~~aW~ :~jiart~k~f ;~w~tz:~tcif:i!~~ ~~~b;.:dzić~ Słowo daje dam 
Zapowiedziana przez rząd obniż- nie, ubranie i wydatki szkolne, wy. razie był to mechaniczny po- nych, jeśli powołuje cały ... Bądźcie szczęśliwi i k~ 

ka plac wywołała w sferach niż-1 pada na jednego członka rodziny od jazd. świat pracy do ciężkich ofiar chajcie się. I niech wam zie.t 
szych funkcjonarjuszów państwo- 5? do 8? groszy dziennie. W tych Spencer wiedział o marze· na rzecz zrównoważenia hu- mia kkką... · ~ 
wych zrozumiałe przerażenie. Płace warunkach trud.no jest mówić o na- niu przyjaciela. Zapropono- dżetu, to musi również zdecy- •.. Przepraszam, omyliłe~ 
tej kategorji pracowników państwo- leżytem zaspokojeniu potrzeb ży- wał więc Fordonowi zamianę. dować się na robienie tam I się. To ślub, a nie p~rzebl Ale wych nie stały nigdy na poziomie, ciowych, a już całkowicie nie znaj- d d ł 
który by pozwalał zaspokoić oprócz duje się pokryci.t na wydatki zwią- Da mu auto, a ten odstąpi mu oszczę ności, ·gdzie jest to te ranie goście t ze sto U 
koniecznych potrzeb życiowych, tak- zane z kształceniem dzieci w szko- żonę. Fordon z początku nie możliwe bez obniżek płac, bez wszystko sprzątają, że sie trza 
że potrzeby kulturalne. łach elementarnych. chciał. się na to zgodzić, lecz redukcyj, a Q.ać · może znacz- z mową spieszyć, .iak cholera! 
Pięciokrotne obniżki, jakie miały . Zag~oże.~i. w swe;. egzy~tencji ży- chęć posiadania auta była nie więcej. Nie wątpimy, że Nic dziwnego, że sie człowiek: 

miejsce od 1 maja 1931 r. -sprowa- c1owe1. lllZ~J !unkc.1onarJUSZ~. pan- . k d ·1 , , d d . . . hl. . . . t 1· dziły płace niższych funkcjonarju- stwow1 ~odJęh a~cJę na teren~e ~a- w1ę sza, na m1 osc o żony. rzą zaJmie się lZeJ 1 ą pomy 1. 
szów do poziomu płac dosłownie łego kraJu przec1~.ko spychamu ich Wreszcie zawarto tranzą.kcję. dziedziną. Napoleon Sądek. 
głodowych, wyrażających się w do stanu w.e1etacJ~· Gdy o tem dowiedziała się 
kwotach od bO do 160 złotych .w os~~nIC ,d~1ach we w~zys!- fani Fordon, była oburzona. 
miesięcznie. Nieliczn-u ·tylko Jed- kich. ~ie1sc~wosc1~ch o~bywa1ą się 
nostki obarczone dużą rodziną ze_brama, kfore konczą się uchwała- Tważała tę tranzakcję za nik· 
otrzymują płace do 200 zł. miesięcz- ~ wy.słama depesz. do Pana Pre- czemność. W żaden sposób nie 
uie · m1era 1 do Pana Mm1stra Skarbu, w C"hciała pójść do swego nowe· 
Obniżka obecnrch płac przy wzra- których .Pr~c~wnicy domagają się go „pana i władcy". Nado

etającej drożyźme cen artykułów powstawie~1a i~h P_łac na ?otychcza- miar złego, zaskarżyła męża 
żywnościowych musi oddziałać szko- sowyl!l poz~OIUI~, rskazuJąC na nę-
dliwie na zdolność do pracy, bowiem dzę, Jaka .JUŻ przy. obecnych pł~- Jo sądu. 
już obecnie rodziny J.racowników cachhpanuJe w rodzmach pracowni- W tych dniach sąd rozpa~ 

0ż h ł ł · czyc · t ł t 'I ru szyc grup Pac g 0 uJą. Należy przypuszezać, że akcja pro rywa ę szczego ~ą sprawę. 
Memorjał, jaki Zarząd Główny wadzona przez Związek N. F'.. P. R. P. Rzeczoznawca, ktory zbadał 

Związku Niższych Funkcjonarju- poparta zbiorowym apelem całego samochód, stwierdził, że to 
szów Państwowych przedłożył Panu kraju, znajdzie zrozumienie u rzą- jest stary gruchot który nale 
Premjerowi i Panu Ministrowi Skar- du, gdyż chodzi tu o płace, w któ- .· , 'k · d · · , 
bu, zawiera wyliczenie według któ- rych każdy grosz stanowi poważną Izy. reparo~ac po az ,e; Je~
rego przy obecnyeh płacach na cal- pozycję w budżecie domowym ro~ clz1e 1 ktorego . warto~c me 
kowite utrzymanie, t. ;. wyżywie· dziny oracowniczej. przekracza 10 dolarów • 

• 

• 

Amatorzy przygód w Abisvnii 
H;irrar w chwili obecnej ł mierze prace dzien,nikarzy. 

przypomina wymade mi~to. .l\Iietylko że poddają ścisłej 
\ ·Vszystkie sklepy są zamknię- cenzurze każdą ich _ depeszę, 
te, na wielkich placach pusto. lecz śledzą każdy ich krok. 
Nikt nie wie, co się dzieje na 
froncie. Od rana do wieczora 
ludzie podają ' sobie najbar· 
dziej fantastyczne wiadomo· 
ści, których prawdziwości nie 
można ustalić. Odcięcie od 
~wiata jest tu większe, niż w 
Addis Abebie. Władze miejsco 
we utrudn.iaJą w znacznej 

Coraz hardziej ogarnie Abi 
~ynję nienawiść do białych. 
bez względu na to, do jakiej 
należą narodowości. W miar~, 
jak Włosi posuwają się. w 
głąb kraju, nienawiść ~a wzra 
sia i Europejczycy są poważ• 
nie zaniepokojeni o swóJ los. 
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BRAZYLJA NIE PRZVŁĄCZA SIĘ 
- · DO SANKCYJ 

Padwóine żre.ie, czr. obled? 
Rząd brazylijski oświadczył. te 

nie będąc członkiem ' Ligi Narodów, 
nie może przyłączyć się do sankcyj 
antywłoskich. Jednak w interesie 
własnym będzie nadal kierował się 
poszanowaniem zobowiązań między 
narodowych oraz zasadami. wedle 
których Brazylja orjentuje swą po

·Zbrodniarz i naiszlaclretnieiszr człowiek - w iednei osobie 

litykę ~ag.r:aniczną. 
KIE!PURZE NIE WOLNO śPIEWAC 

-PO POLSKU 
W kinematografach Morawskiej 

Ostrawy cieszy się wielkiem powo
dzeniem film z Janem Kie_purą 
„Kocham wszystkie kobiety". Z fil. 
rąu tel?o cenzor czeski nakazał wy
ciąć rożne sceny, w których Kiepu
ra śpiewa pieśni w języku polskim. 
HYDROPLAN WPADŁ DO MORZA 

W miejscowości Faleron pod Ate
aami wydarzył się wypadek zakoń
czony śmiercią dwu lotników. Hy
lłropłan wojskowy, odbywający 
próbne loiy nad zatoką Sarońską, 
nagle zaczął gwalto,wnie spadać i 

Rafael Szwartz, utalentowa 
ny rzeźbiarz, mieszka w pięk
nej i w od06obnionej willi na 
jednem z przedmie&ć Paryża. 
Przed kilku dniąpii, gdy rzeź· 
biarz znajdował się w swej 
pracowni. . skrzypnęły drzwi 
wejściowe. „To pewnie jakiś 
przyjaciel" - pomyślał i nie 
przerywał pracy. Lecz nic nie 
przerywało panującej ciszy. 
Zdziwiony rzeźbiarz, chudy, 
wątły człowiek, wstał z miej· 
sca i obrócił się. 

STRASZNY „G0ść66 

. W PROGU. 
Ku swemu .zdumieniu ujrzał 

stojąc~g() we drzwiach olbrzy 
rna. Miał dwa metry wysoko· 
ści i barczyste ramiona. Nie· 

znajomy zaciskał dłonie. jak
by dusił jakąś niewidoczną 
ofiarę. Z jego zaciśniętych 
ust wydobywały się chrapli
we dźwięki, a oczy były męt
ne i zaczerwienione. 

Schwartz chciał dostać się 
do drzwi i opuścić pokój. U
czynił pierwszy krok, a już 
olbrzym rzucił się na niego. 
Walka nie trwała długo, siły 
bowiem przeciwników były 
nierówne. Olbrzym rzucił 
rzeźbiarza na podłogę i okrut 
nie g-0 sko_Qał. 

WALKA O ŻYCIE. 
To mu jednak nie wy· 

starczało. SchyliJ się, wpił zę· 
hy w ramię rzeźbiarza. Lecz 
i to mu się zaraz znudziło. Za· 

czął dusić swą ofiarę, coraz 
mocniej zaciskając swe kości
s1e palce dokoła szyi Schwar
tza. 

Podcza11 tej niezwykłej na
paści nieznajomy nie rzucił 
7adnej groźby. nie wymówił 
an_i_jednego słowa. 

W pewnej chwili szaleniec 
w stał i się~nął po bronzowe 
popiersie, które chciał rzucić 
na rzeźbiarza. To uratowało 
artystę od śmierci. Jednym 
skokiem, skupiając resztę sił, 
dobiegł do drzwi i wybiegł na 
ulicę, wzyw·ając pomocy. Je
go przeraźliwe krzyki zwabi
ły grupę ciekawych. Nikt jed 
nak nie odważył się wejść do 
mieszkania rzeźbiarza, w któ· 

rem przebywal szaleniec. 
Po jakichś 15 minutacll 

drzwi się roztworzyły i na pro 
~u ukazał się olbrzym. W rę• 
ku trzymał laskę i szybko ni' 
obracał. Tłum bojaźliwie się 
przed nim rozstępował i szale 
niec bez przeszkód oddalał 
się. 

Zaalarmowana policja na~ 
tychmiast przybyła na miej
sce wypadku, lecz tajemnicze 
go napastnika już nie było.. 
Wszczęte na miejscu docho
dzenie wykazało, że nieznajo ... 
mym jest niejaki U . .M., oficer 
rezerwy, który ~ .roku miesz 
ka w tej samej willi co rzeź„ 
biarz. · 

JAK TEN CICHY 
BARANEK. 

. w ciągu kilku minut pogrążył się w 
morzu. Wysłana na miejsce wypad
ku motol'ówka, . zdołała wydobyć z 
inorza. dwu ci~żko rannych lotni-

ł\~~Ę~1~~~I:łą;;I; Rosołowski, zabójca szwagierki 
sowieckiej o<.lbyla. tSitw rewja wojsk zo~tal ~·-azan•• na 3 lata •• ,.·ęz•·en•·a 

Po godzinie U. M. spokojnie 
wracał do domu. Policja _go za 
trzymała i odprowadziła do 
komisarjatu. Zatrzymany wy• 
pierał się winy: w Moskwie, poczem wielki pochód .;:, .;:,„ 7 ...,, 

defilowul na placu Czerwonym . . . - To ·na pewno nieporozu
mienie, napastującym był eh~ 
ha ktos podobny do mnie ..• 

przed kierowniczemi wła<.lzumi Z.S. Kazimierz Rosołowski przed 
a.R. kilkunastu laty ożenił się z 

NAR:\DY W KATO~I~ACH Franciszką Sobolewską. 
W związku ze ~ .:now1en1em ko- p l ·h · · 

'Ptisji parytetycznej dla. sprawy ? 12 ~tac pozycie ~o ro.z-
skrócenia cza.su pracy w górnictw.ie\ chwiało się. Rosołowski uwa· 
węglow.em i hu~nictwie .u~ali się żał, że do zerwania przyczy
wc~or1;tJ z rami~u111 Mm1s_terstwu niła się , szwagitrka. Janina 
Op1ek1 Społcc.i:ueJ do Katowic prze- S b l k 
woduiczqcy komisji nucz. Józef Za.- O ~ ews a. . 
grodzki oraz ra.dcll Z111gniew Wrób- Między Rosołowskim a So-
łewski. bolewską wynikały często 

spory, które przeradzały się 
w awantury. Do dom~ Roso
łowskiego w Legjonowie, 
gdzie prowadził on warsztat 
szewc.Id, zaczęli przychodzić 
jacyś mężczyźni, którzy 
wszczynali celo\\ o sf rzeczki. 
Rosołowski obc.. wia się ich. 

Zamykał się w mieszkaniu, 
gdzie chronił się pod łóżkiem. 

Przypuszczał, że ludzi nasył~ 
nań żona wraz z Sobolewską. 

W końcu czerwca b. r. Roso
łowski przyszedł pod dom So
bolewskiej. Po krótkiej roz
mowie dobył re~olweru i 
strzelił do szwagierki 4 razy. 
Sobolewska padJ.i na ziemię 
i przed przybyciem pomocy 
zmarła. 

Jednak.że wszyscy świadko„ 
wieh którzy widzieli szaleńca 
w c wili, gdy opuszczał miesz 
kanie rzeźbiarza, stanowczo 
twierdzili, że był nini U. M. 

Nagle coś się pol'Uszyło w 
pamięci zatrzymanego. 

ł'ODWóJNE żYCIE. 

Rosołowski stanął wczoraj 

~ROSZ DZIEHNIE l0~s1~cl: MYDEtHIEM CHE RYS brk::go:;:.z~;;;~~ał ~~dec: 
„„ .................. -. .............................. ._ .................. „ ............... „„m111U11„ ... zabójstwa. JegooLrońca,adw. 

- To prawda ... to możliwe., 
Zdarzają się chwilę, gdy wpa
dam w obłęd, gdy tracę pa· 
nowanie nad sobą ... 

Maniak, tyran, czy wariat! 
J uljusz Kanarek, powoła! sze-
reg świadków, którzy wydali 
jak nc.jlepszą opinję osk. llo
sołowskiemu. C'.:iż' świadkowie 
zeznali, że zabita Sobolewska 
byla wyjątkowo przewrotną 
kobietą. llobiła najrozmaitsze 

- Wówczas staj~ się niehez 
pieczny - ciągnął dalej roz· 
gorączkowany. - Mogę zabić 
dziecko, zgładzić najlepszego 
przyjaciela, wyrżnąć całą ro• 
dzinę ... O co w 11 ... erqce żąf!aJą rozwodu? Po chwili oficer rezer.o 
'"'Y dobiegł do rzeźbiarza i za• 
czął go gorąco przepraszać. 
Jego słowa były tak rozbraja 
.rąco szczere i przejmowały ta 

Pan Fowlera był kochają- Ciuły małżonek podejrze· 
C)'ID 1 miłym małżonkiem. pa· wał ją, że poza jego plecami 
trzącym przez palce na ka· spożywa smaczne i tłuste po· 
prysy żony. Na Je<luym tylko trawy i staje się łakoma. 
punkcie był nieugięty. 8uro- Nie mógł jej jednak zlapać 
wo zabronił spożywać żonie na gorącym uczynku. 
t) eh ws.tystkich pokarmów, Nadomiar złego, żona zaczę 
które mogłyby zepsuć jej łapo nocach chrapać. Chrapa 
smukłą li.uję. Był bowiem ła tak mocno, że budziła mę
ilwuny z JeJ linji i za wsze!- 7.a ze snu . .Początkowo próbo· 
lą cenę chciał. by zachowała wał nią_potrząsać, by się obu· 
ją jak najciluzeJ. Żona po- dziła. Niewiele to pomagało 
słusznie stosowała się do jego ponieważ pani ,Fowlers spa· 
życzema 1 tak m111ęły w spo· ta, jak zabita i w najlepsze 
koJu dwa łata. sobie chrapała. 

.Pewnego dnia jednak bar- Wówczas ł'owlers '\\'Padł 
monja małżeńska zepsuła się. na szczególny pomysł. Nabył 
Puu ł'owlers z przerażeniem straszak. W chwili gdy żona 
stw1er<lził, że żonie przybyło zaczynała chrapać, pociągał 
ti:zy kilo. Jeszcze tego samego za cyngel. Dopiero głośny 
dnia doszło nuędzy małżonka trzask, wydawany przez stra 
mi do awantury. Pani ł'ow· szak, budził żonę. Potem w sy 
lers ze łzami w oczach zakli· r.,ialni zalegał spokój. Pruu 
nala się na wszystkie świ~to- I'owlers nie chrapała już • tej 
ści, że jest niewinna. Mąż jej nocy z tej prostej przyczyny, 
nie w~erzyl Jeszcze baczniej że z obawy przed strzałami 
zaczął pilnować, by przestrze nie zasypiała. Ta stała bezsen 
gała djety i co kilka tygodni ność wyczerpała ją nerwowo 
\\·ażył nieszczęśliwą kobietę. tak, że w ciągu krótkiego cza 
Mimo tych . wszystkich zabie-1 su niewiasta przeraźliwie 
gów, pani ł'owlers coraz bar ;chudła. Błagała więc męża, 
dziej przybierała na wadze. by zaprzestał swych wyczy-

W Zbororote (rooj. tarnopolskie) poiroięcono ostatnio pomnik-kaplicę ku 
:zci :lolnieriy pole&lgch ro roalkach o niepodle&lolć Poliki pod Zbororoem, 

I 

nów ze straszakiem. Lecz pan intrygi. Głośno wydrwi w-ała 
Fowlers był nieubłagany. Rosołowskiego i opowiadała 

Zrozpaczona kobieta wnio· wszystkim, że jest on „trza
sła więc skargę do sądu, pro· śnięty na mózg·'. Opowiadania 
sząc o rozwód.. nia te znajdowały posłuch, bo 

W tych dniach sąd w No- niektórzy sąsiedzi zaczęli brł ć 
wym jorku rozpoznawał tę Rosołowskiego za warjata. 
swoistą skargę i rozwodu nie Prokurator w końcowem 
udzielił. W motywach wyro· przemówieniu żądał dla. Roso 
ku zauważono, że jeśli pan lowskiego 8-miu lat więzie· 
~owlers jest tak wrażliwy, to nia. Po wywodach adw. Ka
powinien przed udaniem się narka Sąd skazał Rosołow· 
11n spoczynek zażyć jakiegoś I skiego na 3 lata więzienia z za 
środka nasennego, a llle prze· liczeniem dotychczasowego a· 
rywać snu żonie. resztu zapobiegawczego. 

-.ą litością, że w oczach 
jchwartza ukazały się łzy. 

Ta napaść pociągnęła za so
bą smutne sk.utki dla rzeźbia· 
rza. Leży on obecnie w szpi· 
talu . .Ma stłuczony bok i nad• 
szarpnięte mięgnie ramion. 
Gi·ozi mu utrata władzy w r.ę 
kach, co dla rzeźbiarza jest 
okrutnym ciosem. 

U. ~J. zaś został oddany pod 
obserwację lekarzy . 

Czy można AbisynI~ zdobyt samolotami? 
Słońce, noc I krzaki - znakomitą obroną 

Kto uważnie czyta spra
wozdania z frontu, musi dojść 
do przekonania, że takiego 
kraju, jak Abisynja, nigdy 
nie zdobędzie się zapomocą 
samolotów. Nic tu Dle wskó· 
rają bohaterskie wysiłki lot· 
ników włoskich. Ludność cy
wilna, jak również i czarni 
żołnierze, nie boją się już sa
molotów i potrafią się dosko· 
nale przed niemi ukryć. 

wyrządzają im · większych I uoszą żadnego skutku, a 
szkód. wręcz przeciwnie, zdradzają 

BLASKI I CIENIE - tylko nieprzyjacielowi ich 
OSŁONĄ miejsce ukrycia. 

Przy ostrem świetle sło- Obecnie więc obrali in~ą 
neczn~m, każde ·wzniesienie taktykę: Gdy na horyz'?nc~e 
terenu rzuca tutaj głęboki ukaze stę sl!-~olot - Ab1sy~· 
cień, który / myli lotlllków. c~ycy w posp~ec~u zasz~wa~ą 
l'rzy ataku lotniczym Abisyń się w k~zaki i. lll~zem się me 
czycy często nie ukrywają się zdradzi;iJą. Nic się. w krza• 
wcale, wchodzą tylko w cień k~c~ Dle porusza. Nie. pada ~
o\vych wzniesień, a JUŻ są do Ul Jeden str~ł. Lotm~y, kt?· 
skonale chronieni przed o· rzy wy~uszyh na wyw1a~, me 
kiem lotników. To wszystko mogą mczego dostrze~, Jakby 
dotyczy frontu północnego. te okolice .Oyły całkiem wy· 
DOSKONAŁA OBRONA ludnione. ~~asami . sam?łoty 
PRZEClWLOT~lCZA muszą ~rąz~c godzm~m1 naą 

Jest rzeczą mocno wątpli
wą, czy opłaca się Włochom 
wogóle posyłać samoloty do 
Ahisynji. Jedna bowiem sil· 
nie eksplodująca bomba, kosz 
tuje więcej, niż cała wieś ahi 
!>yńska. Wieś naogół składa Na południu, na terenie pu 
się z glinianych chałup pokry siynnym Ogadenu i Danaki· 
tych trawą i te zabudowania lu, sytuacja dla lotników jest 
mogą być bez trudności po· o wiele lepsza. Lecz i tu, na 
nownie odbudowane. Poza wielkich obszarach, ciągną się 
tern wojownicy abisyńscy od gęste krzewy, które są dosko 
bywają swe marsze przeważ· nałem schronieniem dla Abi
me nocą i wytropienie ich o syńczyków. Z początku woj· 
tej porze jest prawie niemożli ny czarni żołnierze. jak tył
we, podczas dnia zaś potrafią ko zcl.uważyli samolot nieprzy 
tak doskonale wykorzystać jacielski, zaczynali go ostrze
teren, przez który przecho· ( liwać z karabinów. Szybko 
dzł\, że ataki samolotowe nie sie przekonali, że kule nie od 

pustymą, mm wykryją choc 
by jednego człowieka. 

Gdv tylko milknie warkot 
samofotu, z krzaków wynu· 
rzają się setki czarnych, któ
rzy ruszają w dalszą drogę. 

Z tych oto wszystkich wzglę 
dów, władze abisyńskie nie 
obawiają się samolotów nie· 
przyjacielskich i są - głęboko 
przekonane, że przy ich p~
mocy, Włosi nie zdobedll Abi 
synji,. 
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Zabójstwo z litości .lak zglnąl „wścleklq pies An1erqki" 

„Zegnaj i pamietai o rliach" 
Rewolu~ja w świecie pod

ziemnym Nowego Jorku i ob
jęcie władzy przez nową ban· 
dę, trzyma w napięciu całą 
Amerykę. 

W Londynie stanęła wczo- wnęb:zny. Choroba iłli ił obiła 
raj przed sądem p~_zysięgłych od wewnątrz; i matka coraz 
20-letnia M ur1el Welsdon, o· gorzej wyglądała. 

znajdowała si~ w stanie god- czas '!Ydzierał mu się okrzyk: skarżona o zatrucie matki. Wid k • • · k" 
nY!ll pożałowania, obuwie by· - Mo.mol ~Jamo! Zalewając siq łzami Muriel, rz 0 w·acierpiąc~J m!lt 1 

ło hardzo zniszczone, ciało zaś Dzięki i "lll maJ· aczeniom po przyznała się do wini· Przr,· P ypra 1 ł koch";JQCą corkq 
h J , • d ł · k wprost o obłęd 1 pewnegct 

wxc udzone wskutek głodu. licja uzyskała doskonałe tern oswul czy a. ze o ona. a dnia zrodził się w jej umyśło 

Albert Stein, zawodowy za· 
h6jca, oskpriony o znmordo„ 
wanie Louisa Amhel'ga i o zgło 
dzenie kilkunastu członk6w 
ho.ody Schultza, był energicz· 
nie poszukiwany przez poli
cji(. W tych dniach znalezio
no go w małym pokoiku na f. ed 
nem z przedmieść Nowe"o or 
ku. Som sobie wymierzy{ spra 
wiedliwość. Powiesił się na o
twartym kurku gazowym. Są 
mobójca zostawił list tej łre· 
Sei: 

"idocznie wysługiwanię się wskazówki, potwierdzające te tego czynu tylko dlateg_o, ze szaleńczy plan. Postanowiło. 
wielkim gangsterom nie przy wiadomości, które zdołała jut ~ar~zo k«?chała, matkę. Pr.zed ukrócić cierpienia matki. u„ 
nosiło mu wielkich korzyści. uzyskać skądinąd. Schultz kil Jakunś J:?Oł . ~k1em u uu1,t~1 po piekła ciasto, do którego dOo' 
NAWET TAKI WOLA: „MA- kakrotnie wymienił imię John kaznły su~ ohJawy parahzu P? mieszała silnq dawk truciz„ 

MO, MAM0!4
' ny. Tym Johnny jest prawdo· ~tępowe.g<! ~ lekuze są.dz~h. ny. Ciasto zaniosła ~atce i 

Jedn~ z jego ofiar był sam podobnie Johnny Torino, by- ze grozi JeJ obłęd. Zow1ez10· nalegała b ta • • b 
wielki ~chultz niekoronowa.ny ty ad_jutant Al Capone. Bqdzie no Ją wię<: do zakładu dla o- ~ci · e .' dL p J.eJ.W {3cno• 
władca nowojorskiego 6wiata on chyba tajemniczym her- błąka.nych. Stan idrowi1,1 mat ': kt ZJa a. łł:nJ ~ sdo~. 
podziemnego. P?dcza~ a9o~ji sitem nowej bandy mian'!ll\· ki .P?garsiał. się z. dnj.a na ~hcial/:~esk~=~!~cS~o~ ni~ 
tlzult:lll\ przy łozu · śm10rc1 sic· cej się „Wielki\ szóstk!\''. Na· dz1ep, Munel codz1enn1e od- cie 0 dłu ich na hre~'l 
działa stenografistka. i notowa r.wiska gł6wnych członków wiedza.la matkę i z prieraże· ki ~aczctł: J'e &p;1zyw·owa~ cor• 
ła każde słowo, które wydosta bandy są już znane policji. niem e;postrzegała, że leknrzc ' . a 
wała się z jego ust. Tteść Wczoraj nowa banda obję• są bezradni wobec jej choro· Gdy naza1utrz M,urieł przy11 . 

,,żegnaj, drogo! życie bez 
Cif,lhie nie posiada dln mnie 
żadnej wartości. Pamiętaj o lil 
jach". · 

przed~miertnego roalaczenia, ła wła<lztt i odrazu „iaintere o by. Pani Wel&dou corcz czę· ~yła. do zakładu, matka była 
podczas którego bandyta c:>d· wata'· 11ię wszyatkienii lokale.· liciej dostawała ataków Iurji, JU~ł martwa. Dokonana sekcia 
twarzał główne -pueżycia swe I mi rozi·ywkowemi, które do· 1 po których była. w ciągu kil· iw ok wykaz.ała. że P'1Ui Weł1 
go blnzliwego życia, była po- nie<lawna :i:najdowały siQ pod ku dni epokojno. i łngodna. don padła oftał'l\ zatrueia. Po„ 
dana w gązetnch. Co pewien ,,opieką61 SchuHza. Lecz ten spokój był tylko ze· ~:ir.ze1nie padło na jei, córkę. 

·~J.~~le iao.resztowo.no 1 na ~o 
hen pM;yznała się OIUJ. do 
wszystkiego. List ten jest obecnie ha.dany 

przei po li ej ę. Jest bowiem rze 
cią możliwą, że był pisany do 
jakiegoś groźnego gangstera. Ras Gugsa i szcze mówi Zeznanie Muriel ~ołałlf 

na ~ędzio.ch przysięgłych tak' 
olbrzymie wro.żenie, że wyda· 
li wyrok uniewinniajl\cy. wqch przq zlgch za1niarach ~ WśCIEK.ŁY PIEs~• - ZABI-

J AL DLA PRZY JEMNOśCI. o 
Stein, kt6rel?:o oskarżano o 

dokonanie kilkunastu mor· 
dów, był nazwany przez tutej 
szą pohcj_ę .,wściekłym psem". 
Zabijał dla przyjemności. Od· 
dawał się na usługi tej bandv, 
która ro.u lepiej płaciła. Gcf y 
nie uprawiał $Wego właściwe
go „zawodu" dokonywał na
paści bandyckich na własną 
rękę. Leci Jego zakres działa
nia w tej dziedzinie był zakro 
jony na niewielką skalę. O· 
statni wyczyn polegał na o· 
grabieniu pewnego jegomoś
cia na danGingu, od którego 
pod groźbą rewolweru zabrał 
tylko trzy dolary. 

Przy samobójcy nie żnala· 
ziono pieniędzy. Jego odzież 

I 

Pewnemu dziennikarzowi 
ameryka:ńskiemu udało eię do 
h•zeć do zdrajcy rasa Gugsy 
i uzyskać u mego wywiad. 

Ras Gugsn przyjął go w na· 
miocie w obozie w Adigrat. 

- Przybyłem tu wraz z 1500 
żołnierzy i z przyboczną gwar 
dją oświadcza ras, panie· 
waż jestem priekonany, . że 
włoski plan pracy jest najlep 
sz-y dla mego kraju. 

Jestem gotów wa.Jczyć w 
spl'aw~ włoskq, Mam do swej 
dyspozycji do 20.000 ludzi z 
Tigre, ktorzy są mi wjernl. W 
raiie potrzeby poprowadię 
ich na Addis Abe})ę. Moią io· 
Ilł\ była córka cesarza Haile 
Selessie. Lecz tn okoliczność 

nie powstrz~a mnie od pro
wndzenia walki i mym byłym 
teściem. 

- Jakie reformy cl1ce ptln 
przepi·owadzić w prowincji 
Tigra? - pyta dziennikarz. -
Jest pan przecież przez rząd 
włoski mianowany gubernato 
rem tej prowincji. 

- Do tej pory nie zastana· 
wiałem się nad temi kwestja· 
mi - pada odpowiedź. - Woj 
na jeszcze trwa i tak prędko 
si~ nie skończy. Dopiero yo 
zwycięstwie Włoch, zwrocę 
uwagę na te sprawy i będę po 
magał zwycięzcom w popra· 
wieniu warunków życia lud· 
n ości. 

- Czy inni wodzowie pój-

W rocznicę JJ.ą marszu f aszystoroskiego na Rzym, Mussolint dokonal otwarcia noro ej rospanialej diielnicy 
uritmersyteckiej, nazroanej Studjum Urbis, ro której znajdą pomieazczenie ronystkle wyiue zakłady nauko. 
we, roladze akn<lemickie„ dom dla akademików, orga11izacje kulduralno-ośrviatoroe, organizacja Dopo Lnvoro 

i in. Na zljęciu gmach no1vego Uniwersytetu ro dniu otrvarcia. 

OSTATNIE 
WiADOMOSCI -
Nlecz bokserski 

przy akompanjamencie gwizdów 
W środę zo;.;tał rozegrany w I lekarskiego, Sipirlski wypun· 

Poznaniu finałowy mecz bok·• ktował Kruszynę. Arbiter za
sersk1 o drut} nuwe munrzo· wodów p .lapłatka niewiado
stwo Poznania między Wartą ino z Jakich powodów tlarzy1 
a Wartą tb. sympatją Kruszynę, ale nie· 

wiele to pomogło1 Florysiak 
Wyniki walk były następu wygrał z PuwlnKiem. Oby· 

jące: Sobkowiak pokonał dwaj zademonstrowali boks 
pr-zet iech . k-o Koziołkłł, Wir na uiskun poziomie. Wreszcie 
E>ki zmusi! do poddania się Szymura pokonał Kurpińskie 
Nowotne(:01 Rogalski pokonał ~o. l znów popisał siQ iu p. Za 
po ciężkiej walce Vogta na płatka, który wyra:hue krzyw 
pkt., Jorecki otrzymał dwa dził Knrpil1skieg_o. Wagi cięż· 
punkty walkowerem wobec kiej nie było. W sumie wy
niedopuszczenia Ratajczaka grała reprezenta~~ina druty· 
do walki naskuiek orzeczenia na Warty w stos u 10:4. 

„ 

Leg]a ma nowego gracza 
Gracz l'łom1ema z Miłowie, 

niejaki Grąbek odbywa obec· 
nie powinność wo p;kową w 
Warszawie. W. związku z tem 
krl_\Żtl pogłoski, że Grąbek 
zgłosi akces do Legji. 

Barna pokonany 
W Pradze odbyły się zawo· 

dy pingpongowe podczas któ· 
rych zanotowano 11iebywałą 
semację. Oto najlepszy ping· 
pongista św'iatu, llarna niespo 
dziewanie został pokonany 
przez mało znanego pingpon· 
g-isl~ czeskiego, V anę. 

Barna przegra! w trzech se· 
tach. 

dą za pana przykładem? 
- Znam osobiście kilku wo 

dzów większych szczepów, 
którzy uoszł\ się z łYJll zamia~ 
rem. Lecz nal'azie _P.row a.dzą 
oni pertraktacje z Włochami. 
Jestem przekonany, że ci raflo 
wie wkrótce przejdą na stro· 
nę Włoch wraz ze swymi łudź 
mi. 

Polskie Un.ie Lotnicze 

,,LOT'' 
zapraszają do odbycia podróży 

powietrznej 

taniej - wygod~ej - sivbkiej 

Abisyńskie dzivvy 
'\Yiad~mą jes! rze~z.ą'. że w I ny~h plemion, wyruszają na 

Ahlsyn11 do dma dz1s1eJszeso WOJU~ na czele swej rodz.in • 
istnieje handel niewolnikami przy1aciół i niewolników. Wo 
i, ie niewolnicy musił\ darmo jownicy tych samodzielnych 
pracować na wych panów, oddziałów sluchaią tylko roz· 

Okazuje sil(, że ci niewolni· knzów swy1,:h wodzów i nie 
cy są w większośct ' ypad· pozwalają si"' mieszać do 
ków bardzo przywiązani do swych spraw żadneJ postron" 
swych panów i w raz z nuni ne j osobie. . . . , 
wyl'Uszyli nawet na front. Od t'e oddzielne jednostki wo~ 
:maczają si~ oni przytem nie jenne stanowią w czarnej ar· 
r.wyklą odwagą i waleczno- mji dość znaczny odsete~. Na 
bdą. przykład -wsród 2'>.COO iołuie-

Drugiem ciekawem zjawi· rzy przybyłych z Hare w oko 
skie:m, <lajqcem si~ zauważyć lice Addis Abeby, znajdują 
w o.rn1ji abisyuskiej, to istuie si~ setki drobnych książąt ze 
nie ,,armji w a.rmji", Wybit- swemi własnemi małemi arm· 
niejsi wodzowie poiszczegól· ja.mi. 

Kary na czarnrch zdraic6w 
Mimo wielkiej ilości zdraj

ców, którzy przechodzą na 
stron(( Włoch i walazl\ przeciw 
swym braciom, dowódcy ar
mjl abisyńskie.i są przekona· 
ni, że te smutne zjawiska już 
się nie powtórzą. Przedsię· 
wzi!(to bowiem bardzo ostre 
'rodki przeciw zdrajcom, 

Tych wszystkich Abisyńczy 
ków, których podejrzewa się 
o utrzymy,·vanle jakieg;_okol· 
wiek kontaktu z Włochami, 
władze karią z niezwykłem 

okrucieństwem. Dla przykła„ 
du, mającego wywi:zeć ó<lpo• 
wiedni skutek, stosuje si~ ma~ 
sowe i publiczne egzekucje. 

W tych dniach na rynku w 
Harrnrze odbyła się Jedna i 
takich egzekucyj, dokonana. 
nad 12 żołnierza.mi, :rzekomo 
symp~tyzuj ącymi z Włocha~ 
mi. Nn rynku zebrał się ol· 
brzyini tłum, składaJqcy sil( z 
ludności cywilnej 1 wojsko· 
wych różnych szarży, którzy 
przyglądali eię egzekucji. 

o ·wE 
Doi1wotna drskwalilikacia 

Zarząd WOZPN. rozpatry• 
wał ~en~acyjn~ spr~wę z .o· 
!>ka.ti.en1a sędziego Szusta.k1e· 
wicza, który ' jak wiadomo na 
Je<lnym z meczów o mistrz. 
kl. A w Warna.wie omal nie 
1ostnł uduszony przez gracza 
Orła, Walentynowicza U. · 

Obrady WOZPN. trwały do 
późna w noc. Ostatecznie _po
stanowiono zgłotsić do PZPN. 
wniosek o zdyskwalifikowa
nie dożywotnie Walentynowi 
cza. Nie ulega wątpliwości, że 
PZPN. wniosek taki uchwali. 

Władysław Zbyszko Cyganlewlcz mistrzem f uropy 
Z wielkiem zainteresowauiem Zato Cygan1ewicz górow:J 

ociekiwauo na mecz zapa.śni· wspaniałą-techniką. 
czy o nustrz. Europy między W 25-ej min. zwyciężył Cy-
1-'olakiem Władysławem Zbysz gantewicz, wzbu<lzając entuz 
ko Cyganiewiczem a Belgem ;azm wśród 15.000 widzów, ze 
Gerttmanem. J3elq- górował 1)ranych w hali Pałacu $porto 
wyraźnie siłą nau Polakiem. wego. 
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Ze świata= Trql:Juna rzeftłiosła 
pracq 

p~~~E~~~!~a~~~~~~:r~~~~ Czarna ksi· az· ka dla I ruz1·ero' 
cze projektowały, ju.k wiadomo, 'I • 
zwołaJlie kongresu pr11cow11ików 
panstwowych do War~iawy celem W numerze 78 Dzieitnika i ~olarekich wolno zatrudniać 
za.jęcia stuuowiska wobec obniżki U$taw, ukazało się rozkorzą· tylko te osoby, które przedło. 
upusażf'ń, d · • ' t O · · S · ~ · d t I k Do ulccii iwiqzków urzędniczych zenie p. mm1s ro. ple I po 1ą swin ee wo e arz._ urz~" 
przyłączyły iiiQ związki i:uwodowe łt>Gzn().i (z dnia 18 wrześnio. r. dowcgo, stwie.rdzujące, ~ nie 
pracowników saraor~ądowyob i pry. h,) o pr:ii;epiaacb snnitarnfch „q one dotknięte jednq ~ c:Jur 
watnycb. dlA iakład6w fryijerskich go t•ob, wymi61lionych w Aft. 2 

W m:ultacic prieprowadzouych buskich. pkt. 1 - 28 usto.wy z dnia ~1 
vomiqdzy iwią.:liami pertraktocy i Rozporządzenie oheJ'mu1'e uitego 193'.J r. o znpobie"aniu 
postanowiono zwołać do Wars.:awy f h Q 

wielki kongre1 pr11cownic~y, który 15 para.gra ów, których tre• c orobom zakdnyQl i ich 

pilnowal dostatecznie w oha· 
wie ewentualnych repre::iyj. 

Kontrola nad zdrowiem per 
sonelu w zakładach mogło.by 
być przeprQwądzana przez lot 
ne kmnisjc lqstracvjue. Ma· 
my wrażenie, te skutek byłby 
ten snm, a uniknęłoby się nn· 
rabinie ludzi no przykre, n}e 

licujące z godnością rzemied• 
nika okresowe badania u Io-: 
karzy. Jest przeciei wiele ro•

1 
dznjów rzemiosła, gdzie istni~1 je możność zarażenia się k~ 
sumenta od wytwórcy, a prie 
pisy sanitarne nie są tak ostl'O 
i przykre. Dlaczego więc IDIS.• 
ją być .,uprzywilejowani" r~· 
zjerzy? ·1 

' 

obejmlo zarówno pr11cowqików puń· ~cią Je&t wprowadzenio do ui zwalczaniu, a.ni chorob1 wenł' 
stwowych, jo.k i s11wwzqdowych kładów fryzjerskich, pozwoli rycznĄ albo zaraźliwi\ ub od 
oraz prywatnr,ch. my sobie na. prz~nośnię, atm.o n1.iającą chol'oh• 11kó111•. Ak· 

W ten 1posob na kongresie repre. r 1· • • c t I 1.6 ~ d"$ "' • 
zeutowany bi;dz;ie cały poi ki Swiat s ery sa J operac;nneJ. o ua no~ awin eetwa winna 
pr11cy. Kongrns odbędile si~ jeizc;;e krok spotykamy słowa: stery· byó stwierdzaną przez łeko. 
w błeiqcriu miesłącti, prawdopo- liza.cja, wyjałowienie, procen ua urzędowe~() p.rzynetjmniej 

Dostawcy mów·ą w procesie „Dzwonkowej" 
dQbnle dnia 2-ł listop1tda. towe i·oztwory i t. p. co 6 m.i~ięcy • 
UNJA PlłACOWNICZA PRZECIW Bardzo ładnie! - ~owie nie To ,,meldowanił!l11 si• oo 6 

OBNlżCE POBORóW. .t- ~ 

W procesie o nadużycia no. kiem przesłuchiwania oskadd1 
tereme w_ytwórni telefonów ny<'h dostawców, Wyjaśnieuta:I 
priy ul. Grochowskiej dzień wu nie wniosły nic ciekawegQ: 
wcioroJszy uplyn{\ł pod zna~ do 5p1·<i\\'y, " -Wc2orąj 'Odbyło iię zebra.ule ZJed- Wf\tpłiwi~ każdy, bowiem k<l· miesięcy u lekarza urzędowę 

JlQCjoncgo Związku Prac. Ubeip. Spo. l'~ystnjący ~ u~ług fryzjerskie ~o jest dla pracowników fey· 
łecillnycli w gmachu z. U. s. pn:y ul. go ia.ldadu, chclołby jak naj· 1jerskich przykre i nuwet tro 
Cierniak!lwski<'J. !Ul kt6rem. jako hardiiej bycS zabezpieczony thę ubliżające. Intencja jest 
pried;1tawiciel Unji, pr~emawiał P· przed zarażeniem ei~ chorobą dobrą, ale wykonanie jest, ma 

Kto zabił Sadowskiego? 
Zapasiewicz b. komendant Legjonu sko'rna C?V ,„„·nerycznn 1• ,. "• • · t h ' f 

Nowy zwrot w sprawie Czuchryt6w 
Młodych, w ostry sposób atakując „ -:1 "'' ..,, „ rny wrnzenie, roc ę nie OJ'• 
nowe ustawy pogarszające warunki snem je,,t, .Że w tym wypadkq tupnie pomyślane. Zwł~zcza 
pląoy pru~owuików umyslowy~h .. ~o nie moie być mowy o grani~ jeżeli chodzi o więk5ze mią,• 
$4'.f'J'. podJr' u~hwąty, sprzecl\_.v1~1~ C'Y ostrożności. sia. 
ce •!ę tułk odnuiu uowych obciązen Rozporzndienie wy.ieJ' Zniesione sa ksiaiki .,dla 
na Awlat prucy, . -. "' "l ' 

WALKA o GODZINY PRACY. wzmumkowo.ne wprowadza wesołych dam o smutnem ia· 
Jak wiądomo. szereg organizacyj bnrdzo surowe przepisy tSłlni· jęciu", ale owszem fryzjerzy 

robutniczyoh wy~tępujc .o skr~ce~ic I ta!n_e, których potrz~bę ro:z:u„ inogą takie ksiqiec~i mieć.„ 
cza.su pr~cy. ~o b .;u<lz}n d.:1cn.~ue. mieJą doskonale zarowno kli- Dałoby się to przecież roz:wią 
~aJtmergi,cinieJ wy~ti;puJą orgamza- enci fryzJ· orskich zakładów zać inaczeJ'. Wystarczyłoby Dłl 

W SP.rawie braci Czuchry- Czuchryta był spraw(;.'\ §mlel'ł 
t6w, oskarżonych o ttdziG.ł w tclnego uderzenia. I 
hóJce, której wynikiem była W ~wiązku z tem rozpraw• 
~in ier6 Sadowskiego, wczoraj odroczono, a o.kta przesłano 
:1'ld Okręgowy po prze~łucha~ :erokura.torowi celem sporzl\„ \ 
mu biegle~o, doszedł do wnio· dzenia nowego aktu oskade-

1 

sku, że jeden i pośJ.'ód oskarżo- nia, tym razem o znbójstwo.1 

nych, a mianowicie Wiktor Do tego czasu oskarżeni pozo.I 
stają nadal w więzięniu.. 

cie górnoslą~k1e. Tymczasem przemy- 'ak • • , . · ' ł · 
słowcy, jakby w odwet wysuwają żq .T r.ownteź 1 snmJ fryzJerzr.· ożeme surowych kn.r nu 11ra· 
danie zmniejszenia opłat za t. iw. Jest Jednak w tych przep1· l'owników fryzjerskich, dot
dodat.kowe god~iny. ~prąwa. ta. osta- sach jedno „ale". Wszystko kniętych chorobą zakaźną i 
teczn1~ oprze się 0 Min. Op1e~l Spo· ładnie, ale trochy za mocno i uczynienie odpowiedziulnvrni 

Szlachetne kłamstwo · 
dla dzieci Stawl1hlego 

łec.tnei • • • d · "--
STRAJK WŁOSKI w GAllBICACH. m,eprzyJe~rue. ą pracowm- z~ ~ypo~e~. z~rłlżenia, rów: P\ryż przeiywa obecnie nie 

lada •ensację. Oto rozpoczął 
się proc~ Stawiskiego, naj• 
większego aferzysty ostatnich 

Orgunizacjo samorząd~ gospodar· ł·ow fryzJCfsk1ch ~ ho w § ntez włas~1c.1eb iakładow az 
czego otrzymały telegraficzne zawia 9 czy_tamy: I do zamkmęcin zakładu włą,cz· 
d~mien:e, z .pro~bą o i?terwencję ~ ,,W zakła.dnch fryzjerskich nie, a na pewno każdyby się 
~lin. Op1ek1 SpołeczneJ w sprawie 
!'ltrojku włoskiego, jaki wybuchł w 
wielkiej fabryce „Forost'' w Gorbi. 
c~ch. pod 1\.rakowew. 

t'abryka jest okupowan!J. prze2l ro
bqtnik6w, którzy od?Ilawiają opusz· 
czeuia lokali fabrycznych, zacho
wując się naygół zupełnie 1pokojnie, 
l)y rekcja fa bry ki ia wiadamia, tż bę 
d;gję ZU1U'li!On8 (abrykę zlikwidOWł\Ć, 
Q ile z1tł1n·g nie będzie natychmia t 
zatt>guuuv. 

ZA NIEUISZCZANIE SKŁADEK 
W 1tarostwach grodzkich wzmoży 

ly 11iq ostatnio zuaczni3 wypadki kn
ra11la różnych pracodawców zn nie· 
wpła.cunie składak ubezpiecien.o. 
wych do instytucyj uhazpiecze1l spo. 
łec~nrch. Mianowicie, zaległe skład
ki podle~ajq przymusml'emu ścią
gnięeiu za po~rednicrwew organów 
egzekucrjnych skarbowych. Ponad
to Jednąk, zgodnie z obowiązujące. 
mi przepisami, wstrzvmanię skłudok 
pociąga za sobq odpowiedzialność 
karno-admi11istracy juą, Zan o tow łlllO 
ostatnio wii:kszą ilość wypadków, 
odnonąoycn ~ię du 11iewpłncania na
leiDQŚci uł>ęi;pieczeniowych za słu~
bę dornową. 

NAJl~N54(A ~ll<OŁA 1.AMO~tlUl..lCWJ. 

PIYLIRIKI 
WARS7 AWA JE ROZOL!M Sl<A 27 

Co mo1e plotka ludzika 

Orgie . i scbówko -w psiej budzie 
sr.Ietnią Aniela P.rokoporl Ale szczytem już było za- S'ld Okręgowy skazał J6i-

wicz, włąścieielka domu w Ha- meldowanie, jakie wpłynęło wicką na 8 miesięcy wiQzie
domsku, pozostała na stare la- do policji, n głoszące, że Jóź- nia. Od tego wyroku odwoła
ła zupełnie samotna. Przyporo- \vicka nastaje na życie stn-

1 
la się sknzana do Sącln Apeln

niałn sobie, ie na kresach ruszki, chcąc pc.~być si~ obo-

1 

cyjnego w W arszuwie, dowo· 
przebywa jej daleka krewna, wiązku a.liwentowanin. dząc swej niewinności. 
A;leksandrn Jóźwicka, nnnczy~ U PANA DOKTORA. Teraz $prawą p~zybrn!a 
cielka. z zaw_odu. . . W charakterze świadka' zgoła odmienny obrót. 

Pro!rn:po~1~z zw~óciła się przesłuchano miejscowego le- W charakterze świadka był 
do.Józw1ckiel z I?r~sbą, by za- karzn dr. Rehana, ~tóry zło- Eowtórnię przesłuchiwany dr. 
op1ekownła st" mą l w tym~~- iył wprost t1ensacyJne zazna- Rehan. Stępił on swe oska.rże· 
lu.przybyła d,o Ra.?o~ska. Joz- nia. nie mówiąc, że Jóź, »icka 
w1~ka zgod~iła Mę i wraz z Dr. Rehan twierdzi!, że do wprawdzie się do niego zwra
m,ęzen; przy1ec~ała do ~t~rusz. niego, zwracała si~ Jóiwic~a cała, ale ~ie żą~ała, by pod~ 
k,i. ktora w~nm1nn za aozywo- z .proshą, !l-b~ do lekarstw:. JU• sunął sweJ pacJentce~Proko
~le, odstąpił~ młodemu ronł- kie przepi~uJe Prokopow1czo· powicz trucfanę, ale poprostu 
zenstwu sw.6J domek. wej domieszał trnciznę. Na mówiła: 

Pobyt J~źwickich w Ra~om- podstawie teg~ ze:1nanja. skie· -'- Niech pan doktó:r tak 
sk~ s!ał się solą. w oku mie~~- rowan~, p~z~~1~vkc Aleks~n- uczpi, żeby staruszka prze
kf1:nC?W t~go m1a.steczk~. foz: d~ze Jozwi?kteJ. akt oskar~~- niosła się na łono Abrahama. 
w1ck1m me szczędzono zaaneJ ma o podzegame do zaboJ- z d . . . d k t 
szykany. stwa. rugieJ Je na s ~ony, 

obrona W)'sun((ła przeciwko 

osobliwa tranzakcja za siedzenie za kratą 
dr. Rehnnowi szereg zarzutów. 
Przedewszystkiem to, że zo
stał zdegradowany ze stopnia 
majora do zwykłego szere
gowca. ale się nie udała RAJSKIE ZABAWY I PSIA 

Ciekawa sprawa znalazła się 
na wokandzie Sądu Nnjwyż
szego o odszkodowanie zn nie
słuszne przetrzymanie w wię
zieniu. 

Jan Kazimierz Kocielski, za
wodowy złodziej, złapany na 
gorącym uczyuku kradziezy, 
podał policj 1, że nazywa się 
Wncław Kocielski. 

cję podpisał Jan Kazimierz Kolnajaw, wyrok, skazujący Wac BUDA. 
cielski imieniem Wacław Ko· ława Kocielskiego uchylono i Dr. Rehan został" wydalony 
ciclski. Wyższa instancja. wy- sprawę w stosunku do niego z miejscowej Kasy Choryc.h 
rok zatwierdziła. umorzono. zn opilstwo. 
„PANIE WACLhW! „KOZA" 14.000 Zt.OTYCH Sam dr. Rehan musiał przy-

CZEKA"... ZA SIEDZENIE BEZ SPRO· znać, że jest karany za nie-
Kiedy policja z wyrokiem STOWANIA. ud;óelenie choremu pomo-!y. 

przybyła do Wado.wa Kociel- Teraz Koc1elski wystąpił do Ponadto Sąd Apelacyjny 

czasów. Og6lne iainteresowa." 
nie publiczności spoczywa q 1 

pani Stawiskiej, byłej ś}1ie„ 
waczce Adecie Simon. 1 
. Proces ~OJ?iero wykaże. czyi '. 
była wspołmczkl\ męża i c2~ 
ma coś wspólnego z jego prz~ 1 

~tępczą_ działalnościq. Jedne) 
Jest tylko pewne, ie Stawiska' 
po śmierci mf(ża. została bez 
grosza i wraz z dziećmi była; 
wydana na. pastwę losu. 

, Gdy Ją. osadzono w więzie• 
nm dzlec1 zostały pozbawiir 
no opieki. Stoczyłyby się 1 
pew~ości~ na ~no ~ęd~y, gdy· 
by me za1ęlą sH~ menu .gewua 
st~rus7.ka. ~wego czasu ~tawi„ 
ski uratował ją od śmierci gło / 
doweJ i przyznał jej stułą ren 
tę. Obecnie w dowód wdiięc~ 
ności przygarnęła opuszczono 
dzieci. Dzieci nie mogły uczę• 
szcznć do szkoły, ponieważ na 
zwisko ojca było na ustacn ' 
wszystkich. Staru.szka wyna.• · 

I. ęłn małe mieszkanko w oko· I 
. icac~ Paryża i zapis~ła. je d<>;, 
mne.r szkoły na nazwisko mat : 
ki. Poza tem opowiedziała im. 1 

że ojciec udał się w daleką po / dróż, a matka jest ciężko cho 
ra. 
Władze francuskie popiera"' . 

łv to szlachetne kłamstwo. Po-- 1 

zwołano więźniarce widywad 
się z dziećmi i to nie w wi~- 1 
zieniu. W dniu widzenia się z' 
niemi przeprowadzano Stawi~ 
ską z więzienia do separatki I 
pewnego senatorjum, którego J 
jej udzielił pewien lekarz bez j 
płatnie. Tam wdziewała o• 
dzież szpitalną i kładła się do 
łóżka. Przybyłym dzieciom o• 
powiadała o listnch, które rze ' 
komo przychodziły od ojca, 
d zwłoki aferzysty tymczasem 
już oddawna spoczywały w 
ziemi. 

W rzeczywistości Wacław 
Koc1elsk1 był jego kuzynem, 
zatn ieszkałym w tymże domu. 

skiego, celem osadzenia go w sądu ze sprawą cywilnq o od- przesłuchał szereg świadków, 
więzieniu dla odbycia kary, szkodowanie w kwocie około których zeznania wypadły dln 
Wacław Kocielski otworzył sze 14.000 zł. za niesłuszne ska.za- dl'. Rehana wprost kompromj„ ---„„,, .... d„ii„e-la_w ... O ... P_E,..R„Z_E_: __ 

roko oczy, twierdząc, że nie jest nic. tuiąco. • ia„J w pltf. PORlll'IEK dl;s dzl•c• 

JAA ZA WACŁAWA
W A...:ŁA W ZA JANA. 

karany. To tłumaczenie przy- Sąd Okręgowy powództwo Dr. Rehan do swe&"o miesz· 1 mtodzl~i1 
jęto za wykręt i Wacław Ko- oddalił, podnosząc, że ze stro- kania s,prowadzał na_Jrozma~t- WIESZCZKA LALEK 
cielski powędrował do więzie- ny organów władzy nie było sze kobiety, urządzaJąc orgJe. 1 

nia. Odbył całkowicie karę, nie żadnej winy, skoro Kocielski Zdarzały się wypadki, że nie PRZEKORNĄ LIZETTA 
Policja, sprawdziwszy tedy, interwenjując wcale w zarzą- sam przez czas pobytu w wię- odwiedzał przez dłuższy czas Ceny znltene do 2·'° 11

• 

!e nazwisko nie jest fikcyjne, dzie więzienia co do omyłki, zieniu nie skarżył decyzji o swych racjentćw i poprostu O I.IO pop. 
wytoczyła akt oska.rżenia. Ale Po opuszczeniu więzienia osadzeniu go. ukrywa siit ~rzed nimi. Raz ROSE-MARIE 
akt oskarżenia .1.ył skierowany Wacław Kocielski był często Sąd Apelacyjny 'Y)"rok ten nawet schował się przed przy· 1

; s:c:;r::;~• 
przeciwko Wacławowi Kociel· zatrzymywany przez policję, zatwierdził, podkreślając mo- byłymi pacjentami do psiej C ARM EN 
skiemu. Na rozprawę stawił się jako już karany. Wreszcie znu tywy wyroku Sądu Okręgowe budy. , szabr•ilłka, tzopllc!lt, Halom• 

jednak Jan Kazimierz Kocie!- dziło się mu to i wystąpił do go. Sąd Apelacyjny, rozważyw- l<asy czynne cały dzień. 
ski, ale wyrok skazujący go na sądu o rewizję procesu, dowo- Obecnie Sąd Najwyższy od- szy całokształt sprawy, '\!yrok 
8 mies. wi~_zienin, brzmiał nałdząc, że zaszła omyłka. Sąd roz dalił kasacie Wacława Kocie!- skazujący Jóźwicką uchylił 
~Wacława Kocielskiego. Apela- wa.żył spraw~, prawda wyszła skiego. - łi całkowicie uniewinnił. Czy jesteś członkiem lOPP 



, Str.' 6 ' 

Tluntaczenle W „CZ.TERY OCZY 
1nó~ naszv.,. 1n1ymne rozmowy Iksa z tzytelnlkunl 

czvte1n1ko... . . /H. ···łO-$"'c"' . ,p· . loszg "Jzuzb K.. 10'5". Najdalej za p6ł , 
rokó pozna Pani . mileg() czterdzie-
stoletniego mężczyznę. Weźmie Pani 
z nim ślub. Spotka Pani dawno nie- · widzianą . koleżankę. Będą . zarobki. , P. }. K. ~isze n~: ;,Kocha- jak: fylko kobieła może ko- przez niego. Dużo łez wylewam Iła jakaś nadzieja, ale skoro on jest 
Szczęśliwym dniem Pani jest niedzie- ny . i . drogi .Redaktorze. proszę chać. Romek jest bardzo dobry zanim zasnę. Kiedy się prze- tak bardzo zakochai;iy w swej, żonie. 
ła. ·.Tylko _ tyle mogę wywr6tyć z Pa- Cię bard.Zo ó pomoc. bo sama dla kobiet, chQCiaż mało z nim budzę, to 'czuję straszny b61 to truJ<lno Trz~hta się pokgodzic: z 8lo
!ri .snu i w liście również więceJ"bym „.,,.b' . d · , • . ,,, B ł - ..,. · • ł ho k" · d d h b" d k sem. l'st, z~z ą. przy azame o-nie p0wiedzlał, ~ te pora ZIC nie moe~. ) ai..u rO~.o.uaWia am. te 'f OC O• swego Ie nego serca, tóre skie: .,Nie pożadaj żony bliźniego 
,„ „Niecierpliroa Rom!J". Koleżanka zewnego r.uu u zna;Ol.ll)'Ch. dz1łam do słowa. tp Ml zawsze miało należeć . do mojego Ro- twego" To ~amo stosuje się i do mę.. 
jas~owłosa zazdrosci czegoś Pani. asta:łam tam ~ilka .?s6_b .. lną.j- .przeszkodził takiemi słowami, manka. Podobno . Romek jest żów. Co~y to h~ło, fdyby tak wszyst 
&li!ika osoba zachoruje. Chłopiec, dował .rn~ "'E.rod nw1i se<len ze 'Wprost byłam QCzarowana. bez pracy ·ale ja na to nie zwa- k!e kohietr po_zą_da Y cu~zych mę.
który śiii się Pani co· noc praw~e. mężczyt:.u imieniem Roman him. Kiedy na pożegnanie miał żam bo 'r · · b' żow, !i !11ęzczyzni cudze z?nyf .Trz&- . · · k ~ d · d · ~ · ·' · . d ·,, ł . . , • · P acu1ę I za~a tam ha m1ec trochę rozsądku 1 urmeć to 
mocno się Panią interesuje, ale waha t?re~'> op1er.o ru~l raz ;iv~- JUZ ,~ eJ!SC, poczu ~ J!łacz.m~- niezle. Jestem fachową 1 zaro- sohie wyperswadować. 
s.lę jeszcze. ·szcżęśliwa cyfta - 9. działam. Całe meszczęsc1e go btedł'lego serca l ,łzy mi się bić umiem, a po drugie mam Wiem dobrze, że to niełatwa .rzecz 
' Sronislaroe. z Wolt. Sny Pa~i wró- w tem, żę go tak pokochałam kręciłv w oczach, le.cz tego nie gotówkę która w zupełności i zdaję so~ie ró"'.nież. sprawę. że nie
~ sprzeczkę z powodu pieniędzy i pierwszą llliłością i żyć bez okazałam, żebv mój ,kochanA dla nas ~tarczvł b . d d t- łat.wo ~obi~ .wybić miłość z zawrócoradiość w rodzinie. Będzie Pani na · • · K h p · R k t t . ł- · • ,a, Y 1 w 0 a neJ głowk1 1 z zakochanego serdm•z
pogrzebie. PrOllzę się wystrzegać bru meg9 me mogę. oc any anie . ome ego. me zauw~zy · . , ku mam dostac Jeszcze spłatę ka. Ale ponieważ kocha Pani po ru 
neta .. z· wąsikami• który chce Panią Reda~łorz~, zwra~ .. się , do J~dnak · ~hc1ałabym go ~1e9 po.moich rodzicach, która uczy pierwszy pragnę wytłumaczyć Pani. 

. 9szuka& .. List 11adejdzie. _ Pana o radę, pon1ewaz słysza- P!ZY. ,sobie . nąprawdę. W1er1 ni pare tvsięcy złotych. Tylko że to z pewnością nie po raz ostatni 
, Pan Ludroik M. pisze: „śniło mi łalll, że mój kochany Romek mi, kochany Panie Redaktorze, to całe nieszczęście że mój Ro- ~rzekona się Pani o ~em kiedyś. Gdy 
sję .• że szedłem .IJlostem, który był jest żonaty i ma żonę, na wsi. że ja takkócham moj'ego Rom- tn ·k · · · b d k h 5!ę koc!i~ po raz pierwszy. zawsze. z~11dowany· w 'formie łuku. · Drogę \J • · · k "- li k · · · · , .~.e SWOJą zonę ar zo oc a. się mysh: „Ten albo żaden". Potem llli!łłem trudną t- niehezpieczną, gą_yż . . e pomrmo to, Ja. go OC ,am, ' ,- a, :IZ w nocy . me mogę spac Ach, . Boże, dlaczego ja nie je- dopiero się okazuje. że może by.ć 
szedłem · po zewnętrznej stronie po- stetn jego! Dlaczego ja mam s~ę jesz?ze inny~ to niejeden i~n_y. Niec~ 
ręczy, prowądząe za rękę znajomą, Na ntaleJ UJ_ okandzle ••• · teraz męczyć? Kochany Redak- P~n1 .to so.b1e uprzyto!lln~ 1 uczynt 
która· była z,upełnie nago. _ torze ·a te · . · dł w1elk1 wysiłek zapommema o owym 

Gay· aoszedłem do połowy, ujr.za- ... ' J go n~e .P~ZezyJę u- Romku. Zarazem proszę się postara6 
ł_em · przy końcu mostu dozorcę, któ- ll'ę„ier .przed·· sądem zeJ I muszę um1erac z tęsknot O inne znajomości, aby swe uczucii' 
ry czekał na nas z pałką. Nie· mając 7 za moim kochanym Romkiem. umiejscowić odpowiedniej. 
innej .drogi, . zmuszeni byliśmy iść (A.E.) PIJ.n Mojzesz Węgier, Turek i uciekać mnie stąd ro Więc, doradź, ~ochany Do-
wprpst . na niego. · Gdyśmy pr.zehyli właściciel fryzjerni, mydlit te chwile, ·bo z'araz pana za- rad.co, co m~m robić nadal bez 
resżtę drogi~ dozorca, nie czekając, rola.śnie klienta, gdy do zakla- .strzelTJLf z tem rendzlem, C.O ·go mo~ego _Roma.?ka. . . Ta,kbym REFORMACKIE-. 

PIGUlKlz MARKĄZAKONNIK 
łŻ zejdziemy na brzeg, uderzył kil- d dl . b "k trÓmam ro ro ul c. hciała SJP z mm "potkac, tyl-la . razy · moją znajomą. Ja zdener- u ro_sze nieznany oso ni , „ „ ~ 
~owany wyrwaJem·mu pałkę i biłem pytając: bdarzony ·mocnym kop- ko. nie wiem· gdzie on mieszka. 

" łOHi.ż do utraty przytomności". · · ..... Kto jest zą przeprosze- nil!-kiem, wyleciał inkasent nal ~ie~ tylko je~n~ ~e _ł?.odobno 
* niem rolaściciel tego i"fl.tei:esu,? ulicę. - Popatrzał stamtąd ba- mieszka u swoJeJ c19c1 . 

Sen pówyższy ' przepowiada kło- _Ja_ odparł pan Moj- daroczo ńa _ energicznego fry- .. * * * 

STO:iUJ4 Stfi: 
JAKO IEGULUJ-'CI! ŻOŁ~DEJ<. 
PRlY CIUPlftllACH WĄTROBY. 

:pę.oty . pien, ięz.·ne i zawiedzioną nadzie.-· • W . . t zjera i rz.ekl ciclw, . ale dobit- Doskonale rozumiem tragedję Pani 
j.4 . zesz. - ęgier }es em. nie/ ., . . i µaj,?erdeczniej Pani )Vspółczuję. ale 
. Zn,aj()!DOŚĆ Pańs~a z występującą - Pan jestes Węgier? - jest to d_oprawdy sytuacja bez wyj-

NAl>MIEllNEJ OTYŁOSCI. 
UŚMIERZAJ4CE HEMOROIDY 

I PRZY SKtONHOŚCIAC" 
OO OISTRUKCJISłUGODNYM . 

w sme Panią, .będzie trwała długo zdżiroil się przybysi. - Nie . - Sie jeszcze spotkamy, pa„ ścia. G:dyby jeszcze Pani c'.eszyła się 
·i może mieć ' konsekwencje poważne, wyglądasz pan na tegó; nie Chińęzyb · „ • ·: · ·• wzajemnością p. ·Roma:ńa, możeby by' 

IRODICIEM PRZECZVSZCZAJĄCYM. 
uivua t •• PIGUtKI .... NOC. 

_na.wet w formie. małżeństwa. Szczę- J k . • Jakoż ro tydzień później ---------------llllimmEliii._irlii!_lllliliiil.....,_.„„. ~wą datą jest 22 grudnia. Proszę się a mągier to. yan '!aroet pan W a11ier otrzymał wezróa-
wy~rzegać blondyna z wąsikami. wyglądasz, ale 1ak Węgier- to -.o 
· ..Lublin - Rury, Mongor'. Jest I nie. Ale do rzeczy, szkoda czas. nie na rozprawę do ątarostwa 
Pan bardzo wyczerpany nerwowo; Daj pan ofiarę na towarzy- Grodzkiego. 
Należałoby_ się podleczyć. Byt !ańs~i stroo popierające niezamężnych - Sądzie kochany/ - za
JX>)ep~zy s1~ •P!'fY pomocy osob bh- akuszerek które11o mam zasz- roolal 'fryzjer, gdy mu pan sę-
ilich (prznac1oł). Zna Pan w War- b , '. k 0 dzia kazał stanąć przed sroem 
szawie pracownicę krewną lub przy- czyt yc m asent. bl" N jaciółkę. Myślał 'Pan o podróży. - Ofiarę? ....:. porotórzyl pan ° 1c:ze~. -:- aroet . wyrzuty 
Szczęśliwa cyfra _ 3. . Mojżesz. _ Nie dam. sumienia nz.e. ma!ll, ze go ko-

,Jfania Erbe" Pisze Pani·. to „& Dl b , . l • . plem. Przeciwnie, dobrze go . . ,.... -· - aczego ys pan mia es nie t k d t k · l b dziwiające, jak Pan wszystkie te d •!) D . . H. . a , z poroo u z a iego o uza 
szczegóły dokładnie odgadł" i pyta aroac~. aJ pan, pani~ isz- póki żyję jeszcEe nie m6roi
fani, ja_k ja .to robi.ę!' Niestety, pan- p~n, me bądz pan ta.ki upar- ll:'m. 
no Hamu, me da się to wyjaśnić w ciuck. _ Y 0 „0 pan '/.;opn.ąl? zdzi 
partt słowach. Szczęśliwej daty n.ie - W ę.!!ier 1'esteml - spro- 'l ~~ 0 d · ..-
w• s'·""załe · ż p · · · ..., . . . • rvi się pan s0 zia. 6!'. _m, pomewa sen an1 me storoal fryz1er - A ofiarę me 1' d:e d · · · o ineJ nie mówił. · d · d. k. - ego o po pieranie me-
' ..Polny krotatek'._ Ten, o którego am, z ~owo u mam ta te za- zamężnych akuszerek. 

P.ani py~a, koch1!-ł Panią, ale nie tak sadę. Pan sędzia roześmiał się. 
JJ!?cno •. Jak i:am .. Owych _brzy.dk.ich -;- ~anie F~ancuz! . szkoda - Nic miotem nie jest roia-
sło~ . ~ pow1~dział, ale rue miał do pa!"s~ie ~adanie. Juz Ja pana dome. 
Pam zalu .za list do żony, bó wszyst- moroię ze pan da. - J:u _, · · · 
~o zroz1;lllliał. Spotka' się z nim Pani ' ' ·r e~tue'": pan.a. ·Tr? inne] 
,JOSzcze 1 wówczas wszystkie te spra- - Ja pana .dam? Chyba ro sprawie. Mianowicie ·iest pan 
w:y iąst~!lą _wyj~śnf?ne. Będ~ie Pai;ii 1!"ordę. O of i'!rę to pan mo- właścicielem zakładu fryzjer-
)\tiała ~ zycm miło~c prawdziwą, me zesz zapomni.ee. . skie<Jo a nie uiścił pan składek 
P.lalon~c~ną, , kt?ra. z:obi . na. Pa~i - Ja nie mo"ę zapomnieć. LJ0b'' · . [ · ·1 głębsze Jesicze wrazeJJ.1e. amżeb opi- !li b k ·ą b ló k. I ro . ~zp_ie~za ni . . 
sana w ' liście. Pc;>sadę otrzyma Pani. , am ez uro u.do rą g ro u; Pan Mo1zesz zrozumiał swą 
Życzę ~szystkiego najlepszego. I -uprz_edza"!' się z panem:, ze pomyłkę i począł tłumaczyć, że 

';.~Nlecierpliro.y 40 Nr.". Odwiedzą bez '}~Zarę niem;a 1~mvy, azeby' inkasent z niego zakpił -i m.ó
Pan.a, g:oście. : żcma nie zdr~dz~ Pa~a. opu_~cilem panskiego . lokalu, roił o niezamęż:riy~~ akusz~r-
Będz1~ ząi:!>wa, ale trzeb~ db.ac o !1!<\· panie Turek. . . kach. Ale pan Mo1zesz Węgier 
O ~mtame pracy sen mc me mowi. TV · '/ k ·· · ł t ' · dk ' · 

/llalżeńst•o bez ••• 
pożqcla n1alżeriskieqo 

(H. L.). Czy coś podobnego jest nej kobiecie. Wkońcu nawet zamie
~~żliwe? 9.kaz~je. się, że ta~. Mał-1 szkuje z tamtą. 
zenstwo F1hpa I r;.wy .Iladosz?w by- Pierwsza żona gryzie się i mart.
ło oparte na osobhweJ umowie. Ona \\i. Zp;nęlnony Je'>l rówme;i; wielbi
L-yła Z_!lm9tn_ą panną, .lekarką,,siero- ciel tamtej kobiety, który przez f5 
~ą, . ktor~J ~~ążyła op1e~a wu~ost~a lat daremnie błagał ją o to, co Fiip 
i memoznosc korzystama z wielkie- uzyskaJ natychnu.asL 
IW majątku. dostępnc"O jej dopie- p - E · 
ro po ślubie. On, - mlouym a U.bo- . am w~ zapras.la C'.1}~ tow;a.rz.r· 
gim m13.larzem któremu przydałp.by stwo na obia~, ~hće~ doJ„c do Jakie
się gotówka. Wi~c poil ··uli '>ię pod g~ś poro.l~ema. Lo7z podc~s D-
1 ym warunkiem. że iie będą d i . htadl! słuzą~a Ev.y meznacz.rue ~o
bie :należcii. 0 s e SYJ>UJe tr1;1~1Zny ~o kaw_y ti::J. ktora 
Rzeczywiście pani Ewa odrazu ~rnieszczęsl~wtla JOJ p~ą. Na ruc to 

po ślubie żaczęla flirciki na całą pa J~®:ak. N!edo:;.zła. o.fm.r~, dos~~zega 
:·ę, gdy natomiast jej mąż._ zako- lI_uc1~nę, n.1E? p11e, JeJ, ou~h?~ · za
cliał się w niej i chciał zostać mę- ~'":r~iąc. F1hp.a. l O.lO~\ałeJ _E~·-ie ~ 
żem prdwdziwym, nietylko ... na pa- J~tz zyc1e zbrzydło, ze '~)pija _tr~ 
1nerze. 1 -.akoś dopiął celu, bo wre- CJZ""· przy~~towauą. d_la tam~~f·-
. · d Jl ł .1 , · . - · ż . Taka mrueJ wi~ce1 Jest tresc no-
~lci~ · ~ oby . m..i osc swoJeJ ony 1 wej sztuki Janin} 1Ioiawsk1ej p. t. 
~iah się ;małzeus~we~ normalnem. „Łańcuch", wyslawmnej świeżo w 
~-<.>~na~ menormamCJ?C p~cząl~u mal oatrze Nowym . .Autorkę znamy już. 
~enstwa ta~ go sn~c zd~pra.wowa_ła, Jej „Sobowtóra„, gl'anego nie·<dvi 
11 natychmiast zakochuje się w m- ,~ teatrze im. Żeromskiego na żoli-

·Kupon porady 
' ' 

prawnej 

l,111 zu, oceniliśmy w swoim cz.i, ia 
bardzo pochlebnie. Był, zresztą, le

Proszę zaszyć w rękaw, czy ktapę . - on z mo1e progJ. - TY. nz.e '?lta na o snna., oro, wi~C: I 
mar'yn~rk~- pojedyńczy grosik. - Będzie ~ąl zdenerw?war:y pan .Mol- musiał teraz zapłacie zaleglosci 
on Pansk1m amuletem. zesz. - Węgier Jestem, a ~z.e z grzywną za zwlokę. „ ____________ .;; 

piej napisany nii „Łańcuch", które
i;o akcja jest miejscami nużąco roa 
wlekła, a cafy konfl.ikl mało przeko 
1'-) wujący. Została wszakże doskona 
IE odegrana przez caly zespół z Sol
ską, Smosa1·ską, K.amińską, Mały ni
< zówną, Rolandem, Woskowskim i 
Karczewskim na czele. 

• .• r r ., • • ' • • ·„ · 1 • '•· , ~~ _ ~ · • , ł r ·~,„„,„.1.·-·,, ' ... t-t.' „ .. „~ ·, •;..~C ~f „'\"".~„.8"':t1::.."~~r,. •• ~ .! '.~ ... ·;;.„.'"_,f~ :• -'•„;: ~ . 

~ĄNIE~ BACHRACH · · · . · · łem, że bywalcy klubowi nie-1alibi, stały również ponad po- ~kiej, że wpadł w szpony ochy 
, , ~ · ~ · · - . bardzo przejęci byli jego zgo- dejrzeniami. by mogły nasłać dnego lichwiarza. Wymienił 

5
·'·1· · d. . · „ ' . . . • • ' .• , • nem i byłem nawet pewny, że 'mordercę. . . przytem nazwisko zamordowa· ·a· a· .1n·1 ·· przestepcow wielu iego dłużników. odetchnę Upłynęło znów kilka dm, nego. „Ale ja się z nim rozpra

' ło,~Eozbywsży się tej _pijawki. gdy pewne90 wieczora w je~- wię i nauczę go za wszystkie 
. , W dyskre!ny sposó~ . rozpy_- nym,~ ·domow gry uda}o m1 s~ę tego ofiary", -wołał oburzony. , z pamlotnłkOw b. aspiranta · tywał~m m~ędzy z~1omym1, wpasc na ~op osobmka •. kt~- „Nie będzie już więcej brał ta-

. ""· czy nte znaJą. osobmka, ryso- ry krytyczneJ nocy odw1edz1ł kich lichwiarskich procentów i 
Warsza~sk1ego Urzędu Śledczego pis którego otrzymałem od do- zamordowanego. Jeden ze zna- 3fraszył ludzi kryminałem, 

„ '. . „ . · · „ zorcy domu. - jomych mi graczy, zapytany. gdzie sam powinien już dawno 
N•ebezp•eczne po.1zlak• W tym samym czasie policja czy nie zna osobnika o wyglą- 3iedzieć". Przypominam sobie, 

· obyczajowa przy wspóludziale dzie, podanym mi przez dozor· że pan K. nosił w ostatnich 
V. · aresztu udałem się do naczel w.yw.iadowców policji krymi- cę, odwalał mnie na stronę. dniach jasny garnitur i mam 

· Czegóż zatem szukał ·zagad nika, hy rn:u zreferówać całą .na:lnej zajęla się odszukaniem - Mogę ·panu udzielić pew- wrażenie, że to on był ow)rm 
.kowy morderca, przeszuku· sprawę. · p~ostytutek, któr~ odwiedzały nych wiadomości, stawiam. je- tajemniczym gościem. Przy~ 
jąc szuflady? Czy nie był to . - Możliwe jest, że obaj są mehoszczyka-. N 1ewykluczon·e dnak warunek, by nazwisko znam panu jednak, że nie uwa~ 
priypadkfom jeden z licznych niewinni i mówią prawdę. Bę- bowiem było, że jedna z nich moje pozostało w tajemnicy i żarn go za zdolnego do popełnie 
dłuzników zamordowanego, d_ą mieli s~częście, o" ile _prawdzi mogła nasłać mordercę. bym nie był wzywany w tej nia morderstwa, chociaż zazna 
który poszukiwał swych wek wy morderca się odnajdzi~ Postanowiłem sobie prowa- sprawie, nie mam bowiem chę czyć muszę, iż jest bardzo za
słi, możliwie ze sfałszowanym gdyż w przeciwnym razie hę- d2ić śledztwo '\\Te wszystkich ci włóczyć się po sądach. Zre- palczywy. 
podpiśem, by w · ten sposób dzie z' nimi krucho, - odezwał kierunkach i nie zaniedbywać sztą może moje podejrzenia są Podziękowawszy memu info1 
_bronić się od komprpmitacji się naczelnik. niczego, największym bowiem nieuzasadnione i nie chciałbym matorowi i zapewniwszy go 
i ewentualnego uwięzienia za .Tej jeszcze nocy po wyjściu błędem policjanta, jest kierowa narażać niewinnego człowieka raz jeszcze, ze nazwisko jego 
.- fałszerstwo? Przedewszyst- z biura poszedłem do licznych nie podejrzeń w jednym tył- na nieprzyjemności. zachowam w ta.lemnicy, opuści 
kiem należało odszukać niez- w owym czasie domów gry, by ko kierunku, co niestety bar- Kiedy go zapewniłem, że na- fem dom gry. Była trzecia ra
najomego w jasnem ubraniu, od stałych bywalców .dowie- dzo często ujemnie wpływa na zwisko jego i udzielone mi in- ·no i nie pozostało mi nic inne
o „którem wspominał tlozorca. dzieĆ się COŚ nieCOŚ · O klientach bieg sprawy. formacje zachowam W tajemni go, jak oczekiwać następnego 
.Wprawdzie „aeroplan" twier- zamordowanego. Jak już n~ W ciągu następnych kilku cy, informator mój rozpoczął: dnia. Postanowiłem porozu
dzil, żę osobnik ów nosił ciem wstępie zaznaczyłem, niebosz- dni policja qbyczajowa odnala- - Dwa dni przed dokona- mieć się przedtem z naczelni
ne ubranie, mogła to być jed czyk hył w klubach dobrze znał zła prostytutki, które od wie- nem morderstwem żalił sięlkiem, nie chcąc brać na siebie 
nak omyłka z jego stronr.. · ny ·i . wiadomośG 6 jeg_o śmierci dzały zamordowanego, jednak- przede mną znajomy mój pan całkowitej odpowiedzialności. 

Po odesłaniu ~.Gondka' ··do szybko się rozniosła. Zauważv.i. że każda · z nich wykazała swe K.., z bogatej rpclziny ziemiań- Dalszy ciąg jutro. 

. t 



Str. f 

BŁ DNA MIŁ 
Z irudem zaledwie odpowiadając na pytanie 

ojca, Henryk szepnął: 
- Pntrz, patrz, o; tam ..• 
- Gdzier 
- W tej loży przy balkonie„. 
- Któż tam jest? 
- Pewna kobieta .. 
- Tak, ale przed chwilą się odwróciła, więc 

nie mogę nawet dojrzeć. 
- Zaraz się odwróci, a wtedy będziesz musiał 

przyznać mi słuszność. To ona, ona!..„ 
- Któż taki wreszcie? 
- .Milusia. .. 
- Co znów za Milusia? 

- No, wiesz przecież ... ta z okrętu„. 
- Co? W takiej wspaniałej toalecie? 
- Tak ... Jak widzisz ... 
W tej samej chwili osoba, o której była mo

wa, spojrzaia nadół tak, że można było przyj
rzeć się Jej dokładnie. 

A wtedy hrabia Wandycz i jego syn jedno· 
głośnie szt"pnęli sobie nawzajem, ogromnie zdzi· 
wiem: 

- Tak, to ona ..• 
- Prawda? 
- Nie ulega watpliwości. 
- Ale skąd ona tu? I w loży? I w takiej toa· 

lecie? 
- Może wyszła zamąż bogato? - domyślał 

się hrabia Wandycz. 
- Może wyszła zamąż - powtórzył Henryk 

głucho, niby bolesne echo słów ojca. 
Po chwili wszakże, inne przypuszczenie 

przemknęło mu przez głowę i wyraził je, mówiąc 
żałośnie: 

- Wyszła zamąż? Gdzie tam? Z pewnością ma 
kocha3ka, bogatego kochanka, ktory ją utrzymu· 
Je 1 któ1·emu ona sprzedaje się za grube p1eruą
dze.„ A<.:h, podła, mkczemna!.„ 

Mówił to wszystko podczas przedstawienia, 
budząc coraz większe oburzeme ptiblic.mości, któ· 
reJ _przeszkadzai słuchać. 

Wreszcie ojciec szevnął mu: 
- Uspokój-że się. Ludzie nie przyszli tu, aby 

nsłuch1wttć, co ty wygadujesz. ·~ 
• Henryk nie zważał wszakże na nic. · 

Mów il: _ 

- Jeżeli tak, to czemuż ja, głupi. tego nie zro· 
biłem. Przecież jabym także mógł zostać jej ko· 
chankiem, zapłaciłbym jej jeszcze drożej, niż 
tamten, kupowałbvm. jeszcze kosztowniejsze toa· 
lety. Mamy, chwała Bogu, dość pieniędzy. Może
my sobie nato pozwolić. 

- Oczywiście. Wiesz najlepiej, że nigdy ci ni
czego nie odmawiałem. 

Henryk zaś mówił z goryczą: , 
- A ja, dureń, nie miałem odwagi. Szanowa

łem jął nie chciałem jej mvieść, choć z pewnością 
przysz oby mi to bez trudu. Zamiast poprostu 
.uczynić ją swoją Kochanką, skoro pie mogłem się 
z nią ożenić, ja, głupi.„ 

I dodał z mocą: 
- Zabiję go. 
- Kogo? • 
- Jej kochanka.· 
- Oszalałeś? 
- Możliwe, nie zaprzeczam, możliwe.„ 
- Ależ on cię wcale nie zna i... może nawet 

nie wie, że wogólc istniejesz na świecie. Nie j_ęst 
Jwoim przyjacielem, ani nawet znajomym. Nic 
nie wie o tobie, o twoi<'h uczuciach ł przeżyciach, 
a ty masz żal do niego? Przecież to niedorzeczne-I 

- Owszem, wiem, że to ruedorzeczne, a jed · 
nak zrobię to. 

- Będziesz wtedy głupi i śmieszny. 
- Może. Ale w dalszym ciągu twierdzę, że on 

wobec mnie zawinił, . 
- Czem? 
- T em, że ją zbrukał, skal!ił, z błotem zmie· 

szał i wtrącił w odmęty rozpusty, ją, którą ko
chałem więcej, niż kogokolwiek, kiedykolwiek, 
ją, która zajęła cale moje serce bez reszty, któ-
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rą znałem, jako uczciwe dziewczątko. którą k°" 
chalem, kocham i nigdy kochać nie przestanę. 1 

Ta, o której teraz była mowa, oderwała na 
chwilę wzrok od sceny i rozglądała się po sali. : 

Promieniała cała czarującą urodą i nieodpar• 
tym urokiem. I 

To też mimowoli niejedna lornetka oderwała 
się od sceny i podążyła w jej kierunku. 

I rozchodził się jo sali coraz wyraźniejsz}j 
szmer zachwytu na jej niepospolitą urodą. 

Henryk ponownie pokazał ją ojcu. 
Rzekł: · 
- Patrz, jaka piękna! 
- Istotnie, przyznać muszę. 
- I jaka swoboda w zachowaniu. a zarazen:a: 

jaka duma w spojrzeniu! 
- Ale„. czyś ty aby zupełnie pewien, że tct 

rzeczywiście ona? ' 
- O, jak najzupełniej„. --,, 
W tej samej chwili właśnie wzrok Jej padł ns 

Henryka. · 
Nietrudno było dostrzec, że drgneła.„ 
A na wet zlekka pobladła... , 
,Widząc to, Henryk szepnął: 
- Widzisz, tatusiu, to onai Ujrzaia mnie. Po~· 

nała. I... zbladła. Och, nikczemnica. 
Nie mógł dłużej wytrzymać .. „ 
W stał, żeby wyjść z teatru. __ 
Ojciec delikatnie, ale stanowczo przytrzvm.ał" 

go za rękę, zapytując: 
- Dokąd~ 
- Do niej. 

·-Poco? 
- Pomówić. _ 
- A skąd wiesz, ie ona zechce t 
- Będzie musiała. , 
- Cóż masz jej po powiedzenia? _ 
- Zapytam ją, skąd się tu wzięła i co tu robi ?i 
- Jakiem prawem? ' 
- Prawem mojej miłości dawnej i trwającej 

n~tl I 

- Nie możesz mieć do niej żadnej pretensji.i 
Sam ją pierwszy porzuciłeś... . f 

Tu Henryk spojrzał na ojca tak piorunu1ąco• 
że Wandycz zdumiał. 

Dalszy ciąg jufi:o. 

RZE 
Tragiczne dzieje, które wstrząsnęły całym światem 

Pani Barska zapewniała Lilkę, że będzie mogła 
doskouaJe łączyć jedną pracę z drugą. 

Klientki przecież nie przychodzą nieustannie, 
a jeżełl nawet, to nie każda każe sobie prezento
wać modele na żywych manekinach. Poza tem jest 
przecież JUŻ jedna modelka, będą więc praęowały 
na zmianę. G<ly nie będzie nikogo z klientek~ Lili 
będzie mogła haftować. ł'ensja będzie podwyższona 
wskutek tego o sto złotych miesięcznie. 

Trudno było się Lilce naio nie zgodzić. Prze
cież w cllyua dop.i:awuy me zdrożnego prezento
wać toalety klientkom? ilurzylo się w niej, copraw
da, jeszcze trochę dawnej dumy, niepozwalającej 
nato, aby służyć poniekąd za lalkę wielkim da
mom, górującym nad mą tylko majątkiem, ale za
głuszyia to w sobie, nie chcąc narażać się szefo
wej, tak Lardzo wyjątkowo dla niej uprzejmej. 

Było też jeszcze coś ... Pamiętała dobrze, jakie 
przykre ·uczucie ją ogarnęło, g<ly po raz pierwszy 
ujrzała się w lustrze, przystrojona w piękną toale
tę paryską. Suknia ta jakby paliła ją, a zarazem 
nieodparcie pociągała, budząc zatajone pragnienia 
posia<lu111a takich strojów, napawania się sobą w 
ich oprawie. Wiedziała dobrze z czytania, do cze
go posuwają się niektóre kobiety, opanowane żą
dzą st1·ojemu się i ... drżała na myśl, aby jej także 
nie opętał ten niebezpieczny szał. 

Pomimo tu, po bardzo krótkiem wahaniu się, 
prZ\'.l'i'a lJCU!JIJZ}Cję szeiowej. 

Przez pierwsze parę dm, zresztą, nie wzywano 
jej. 

Pani Barska postępowała bardzo umiejętnie. 
Nie chciała odrazu rzucić Lili w wir pracy model
kowe::J. l'utccu1u Jej ty lko ś1edz1ć, jak prezentuje 
toalety jej koleżanka, Irena. 

Była to bardzo wysoka smukła b1ondynka, zaw
sze bardzo umalowana o krwawo-rubinowych paz
nogciacli, dumna i pewna siebie. 

(;<ly wychodziła na prezentaCJę, czyniła lo z ma
jestatem 1 z gracją, jakby raczyła łaska wie kro
czyć i spoglądała na klientki z nieukrywaną po
gard_ą, zgary. Ni~~edy zapyt~wa~o ją o coś. Od
powiadała powaz:me i małomowme.„ 

Pani Barska tłumaczyła Lili: 
- Irena ma pewne zalety i pewne wady. To 

dobrze, że jest pewna siebie i nieco majestatyczna. 
To się mektórym kltentkom podoba. Natomiast jej 
nieukrywana dla nich pogarda, bywa niekiedy do
strzegana i przykro razi. Poza tern, wartoby się 
niekiedy uśmiechać do klientek. Zresztą, klientki 
mają też rozmaite u podobania. Będę miała dla jed
nych jedną, dla drugich drugą modelkę. 

Lili postanowiła czynić wszystko możliwe, aby 
wywiązać się ze swego zadania jak najpomyślniej. 

Wnet miała już ku temu sposobność. 
Pani Barska rzekła pewnego dnia: 
- Lili, spróbuj pokazać parę toalet klientce. 

Zrobisz tak, jak ci pokazywałam. Przejdziesz się 
wolnym krokiem po dywaniku przed klientką, bę
dziesz się przed nią wolno obracała na wszystkie 
strony. Gdy się odezwie, odpowiesz z uśmiechem. 
Wogble staraj się mieć pogodny wyraz twarzy. Je
żeli zapyta o materjał, powiesz: „żorżeta" na tę oto 
toaletę, a „mora" na tamtą. Zresztą, ja cię będę wy
ręczała. Śmiało.„ 

Lili szybko zdjęła suknię, pod którą byla już 
bardzo ładna bielizna, podarowana jej przez 
panią Bar~ką, aby w razie czego klientka nie doj
rzała bielizny, nieodpowiadającej wykwintem 
prezentowane,j toalecie. Należało unikać wszystkie
go, coby mogło razić klientkę. · 

Bielizna ta, zresztą, wywołała juz poprzedniego 
dnia przerażenie pani Rymkiewiczowej. Gdy Lili 
rozbierała się w jej obecności, udając się na spo
czynek, pani Rymk1ewiczowa oczom swoim nie 

' ! „.„ • ' t • ..::t'I t \ • •r ',, 
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I 
wierzyła. Czyżby Lili wydała tyle pieniędzy na 
taką bieliznę? I poco? Komuż to miała się w niei 
pokazywać? Nie mając odwagi zapytać wprost, 
szepnęła tylko: . 

- Lileczko.„ ta.„ bielizna? 
- OtrzyMałam ją w darze od pani Barskiej_,; 

odrzekła Lili. · / 
Nie uspokoiło to bynajmniej pani Rymkiew~ · 

Ćzowej. Wcale nie pragnęła, aby w jej córce buo1 , 
dzić takie upodobanja, Rzekła więc nieśmiało: 

- l podoba ci się to? · 1 
- Owszem, nie przeczę. Ale gdyh-y mi się na„ 

wet nie podobało, i tak muąiałabym nosić„. 
- Dlaczego? 
- Ponieważ pani Barska twierdzi, że to jesł 

konieczne przy prezentowaniu toalet, na co, jak: 
już wiesz, mamusiu, musiałam się zgodzić. 

Pani Rymkiewiczowa. uspokoiła się n~eco, a~e .. „ 
niezupełnie ... Se~ce matki zawsze wy~zuJe wła.sc1„ 
we niebezpieczenstwo, nawet w takich drobiaz„ 

gach. · · 1· d Iki · 'dl Pierwszy występ Lili w ro i mo e pow10 
się doskonale. : 

Przeszła się przed klientką z ujmującym wdzięo1 
kiem. Na zapytania odpo~iadała z. uprzejm~m 
uśmiechem. Pani Barska zacierała ręce 1 pochwaliła 
potem Lili entuzjastycznie. , • 

Klientka zaś na odchodnem powtorzyła pam 
Barskiej: · 

- Nowa modelka pani jest urocza. Taka miła 
i sympatyczna. Prezentuje niegorzej od pa.nny lre• 
ny, a jest o wiele milsza, nie t~a szty'_'Vn~ 1 nadę!a, 
jak tamta. Czuję, że gdy to się rozmesie po mia. 
ście, coraz więcej kh ente~ pani b~dzi~ tu. pr_zycho· 
dziło z ... mężami. Ja m?Jemu.,!llę~owi dz1s Jesz~z~ 
to powiem i już słyszę, 1ak dzis wieczorem oznaJiru 
kolegom w klubie: 

- Mówi mi żona, że u Barskiej iest podobno 
nowa modelka, cudo-cacy. trzeba będzie obejrzeć. 
ten nowy narybek Barskiej. 

· DalszY. ciqg jutro. 

• 



Str . .,S . • 

·KINO-TEATR 

·CZARY 

Dziś! Jadwiga Smosarska, Lucyna Szczepańska, Ina 
Benita, Micha~ Znicz, i Franciszek Brodniewicz w 

doskonałym polskim arcyfilmie p. t. 

Dwie Joasie 
KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

Charles Boyer, Loretta Young, Warner Oland I 
w dramacie młodej amerykanki, która kocha pół
krwi chińczyka nie wiedząc al jego pochodzeniu p.t. 

Po~~:~~~~:.~~~00Ł I ' w Piotrkowie Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie 

Początek o godz . . 5 p.p., w niedziele i święta .o godz. 3 po P.oł. 

Żony nc{p0sadach 
Sprawa żori, mających mę- 'tów domowych każdei rodziny uprźejmie P.•P• ~olników i Ogrodaików .ie firma 

żów na posad~ch i jednocz·e-· w Polsce uzyskuje dziś ogrom- . . . P.i.trk-0w•kie Stowarzyszeni_, Rolniczo-Handlowe 
śnie pracujących zarobkowo. ne znaczenie. A kl:qż - jak n\e· Sp6łdz. z odp. udz. Piotrków Tryb., Płłaadekiego 63 
ma , stanowić jedną z pozycyj kobieta '....,- wykonuje dziś bu- przeJęla akł~d . kounaacyjny na preparat Adco - Patent 
roform oszczędnościowych, za„ · dżet domowy i czuwa nad nim · Polaki Rr. 4955. · 

prowadzonych przez rząd p. Jakże częs~o u nas z ·wielką :AdCO jako środek do ferraentacji materjałów roślinnych 
premjera Kościałkowskiego. troską? · . · · · u~ożliwia powiększenie ilośei obornika w iroapodar-

Hasło to padło już killca- . Któż .zate·m u nas mógłby atwie oraz polepszenie jakoaci kompostów, 

krotnie. Nigdy jednak nie by- skuteczniej od kobiet s-zerzyć Jedyni producenci na Polsk((: 
ło zrealizowane konsekwetnie takię jak: równowaga budżetu · 
i całkowicie. Zwykle dotąd k<?ń· domowego, oszczędność w stro- ZAKLADY TOMA~FOSFĄTOWE Spółka z o.r. odp. 
czyło się na tern, że traciła }ach, przyjęciach i ' reprezenta- . Katowice, .al.- Koperaika 14. · 

Zawl·adamiamy Zaszczytne 
ODZNACZENIE 

Z okazji 17-letniej rocznicy 
odzyskania niepodłegłości Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
przyznało szereg dekoracyj dla 
zasłużonych działaczy. Między 
innymi dyplom i odznakę otrzy
ma z. rąk p. Starosty w dniu 
11 listopada z n a n y działacz 
wśród rzemiosła · polskiego i 
długoletni jego prezes p. Leo
nard Kopydłowski właściciel 
fabryki w Piotrkowie. 

pracę cżęść pracownic, . gor~ej cjach? Kobiety . przecież mo:.. Waz
0

elkfob iaformac1j udaielamy bezplatałe„ . 
przygotowanych do walki o głyby .odegrać dużą rolę w · 

i:a~<J~P~:;i~h n~~~~~i~~z~~:~~ ·~:~l~eip~~~!i ~~rc~~~ci~!~ii~~~~ Organ1·zac1· e sp' ołeczne ć~vtaneczne budy Na f al.a~h eter~ 
czasem może lepiej przygoto- prostu pewnej mody oszczęd- . - , Afryka w1dz1ana oczami 
wane; ale ja,kże częstQ · - tyl-- nośc'iow~j. . . · W Piotrkowie ćloszło · dó te- p~~ątrie . tanc?w~~ w lokalach J. Conrada 
ko ·mające odpowiednte „po- Rola kobiet w szerzeniu zro-- go, że je.dynie elegancki i na- roznychorgamzac11społecznych. . . . . 
par~ie" · . · : . . z?mie~ia dla akcji oszcz·1dnoś- pra~yę na miarę '. europejski\ O tych tańcówkach zmusze- Dla s.zerokich koł 1.nter~suj~-

P1.erwszy ty~ będą stanowic c10wej rządu, w ~zerzemu ne-: prowadzony lokal cukierniczy ni jesteśmy napisać gdyż opin- cy~h . si~ ~ypadk~mi włosko
kob1ety ~ra?UJ~ci:: zarobkow<? ga!ywnego s~~sunku do· tych, jakim bezsptzecznie jest.cukier- ja publiczna od dawna doma- a~isynski~m•. b~dzie ~aP_ew!le 
dla. ~od~iesi~ma tylko .swei ktorzy. pracuią zar<?bkowo ~yl~ ·nia, i kawiarnia pod nazwą ga się głośnym ' echem 0 zli· ciekawe, 1ak1em_i ocz~mi, w1dz1ał 
skah ~yc!owe1 . . B~dą to zony, ko dla . . zdobywatua luksusu„ „Krakowianka" zmuszony był kwidowańie tej „prywatnej" Afrykę znakom!ty P•.sarz, Józef _ 
cz_Y :co~ki. zarobk,u1ące ·po~o! by od.bieraJ1'C przez to ~hleb lu- zredukowac : towarzyśkie dan- tańcomanji. _ Pod egidq ja- C~nrad Korze01.owsk1: ~pra~
miee p1~mądze ~a _bardziej e- dz10~ gł.odnym, ~ędzie napew". c1ngi 9Q jednego dnia w ty~ kiejś wzniosłej idei najrozmait- dz1~ .. Conrad me. op!suie Abl
legancki~ ubran!e się,_ ~zy. ro~- no w1elka, b~ wielka zawsze godniu z ppwodu bardzo silnej sze związki, których jest bez· ~ynJi, _ale war~nk1 kh~a~yczne 
rozrywki, na umezalezmeme sitt była rola kobiety w kształto· konkurencji jaką wytworzyły liku, żywot swój zawdzięczający i spos.ob oddz1a~ywama .ich. na 
w swych wydatkach osobistych waniu się opinji w Polsce. ściąganiu składek i dancin- psychik~ europejską, ktory iest 
od męża, czy ojca. Zastosowa- Sądzę też, że gdyby· rząd, .. gowaniu hasają codziennie. w całej Afr~ce po~~bny. Ten 
nie zarządzeń oszczędnościo- podejmując swą akcję oszc~ęd- T ańcówki te robi się przeważnie „K wadrans Liter~ck1 przezna-
wych do tej kategorji nie bę- hościb:wą - zw.rócił ~ię o w lokalach -Organizacyjnych CZOD;Y Af~yce ~ma 9.XI. o g~d~. 
dzie miało napewno żadnego .współdziałanie . z nią do kobiet gdzie nie płacąc podatku niejed- 15-eJ wyj~ty Jest z ~rcyd~1~~~ 
charakteru krzywdy 'społecz- polskich, to. mógłby znaleść w nokrotnieszynkµjesię też wódką Conrada p.t. „jądro c1emnosc1 . 
nej. . . . . nich„ pomoc o dużem 'napraw- wytwarzając jeszcze restaura-

Druga kategor1a - to będą. dę znaczeniu. . cjom miejscowym niezdrową 
kobiety, których zarobek do- Janina Prysforowa konkurencję. T a ń c e jakie 
piero łącznie z zarobkiem mę- poseł na Sejm · się odbywają wyłaniają się z 
ża stanowi minimum niezbędne pod wszelkiej kontroli i cza-
do istnienia rodziny. Tą spra- T . . . . i 3 b dryso' w" sami d z i e j ą się tam or-
wę -:- minimum egzystencji na- a1emn1cze zag1n1ec e n u gje, skandale, które gdziein-
leży brać poważnie pod uwa- dziej nie byłyby tolefowane. 
gę, aby reforma oszczędnoś- Trzej malcy powędrowali w świat · W tym wypadku wszystko 
ciowa 'nie dała w wyniku złych Policja całej Polski, a w s·zczc- Malców widziano w Łasku uchodzi bezkarnie bo-i policja 
i szkodliwych efektów społecz- gólności całego terenu woje- oraz w . Wadlewie ·1 Klukach licząc się z tymi duałaczami 
nych. wództwa Łódzkiego poszukuje na terenie powiatu piotrkow- co stoją na czele i ze wzglę-

B ę dz ie wreszcie napewno od szeregu tygodni trżech ma- skiego. Są różne prawdopodo- na prywatny charakter tańców
trzeeia kategorja kobiet, które łych „uciekinierów" ze Z'duń- bieństwa co do z~ginięeia chło- ki nie wkracza. 
dzięki swemu wykształceniu i skiej Woli, którzy wybrali się pców. Możliwe, że zos~ali oni Starostwo w tym wypadku 
uzdolnieni fachowemu są tak jeszcze we wrześniu b.r. bez uprowadzeni przez bandę cy- powinno ingerować nie licząc 
wartościowemi pracownicami, wiedzy rodziców w podróż po ganó"w, która w krytycznym się_ z charakterem organizacji, 
że usunięcie ich od pracy po- kraju. Są nimi: Jan Marciniak czasie . obozowała w Zduńskiej która utrzymuje „tańcbudę". 
łącz~:me byłoby P0 P!Ostu ze lat 9, Skotnicki Marek lat ' 9, Woli lub też znajdują się Równiei straż akcyzowa tak 
sztJdą. dla ~obra sł1,1zby. d . · Górski Kązi.inietz .lat 8. Dwaj, wśród żebraków . wędrują~ych ostro reagująca na wszelkie 
. zna1ąe z~teąi w zasa. z.ie, pierwsi ·'·ubrani są w· muncłurk,i po odpustach. Poządanem i-est, wykroczenia powinna bliżej 
ze ~ar.ządzem_a oszc~ę~noscio- . grcinato~e, a trzeci w koszuf- aze.by ws~yscy ktc}rzy ·spotka- zainter~sować . się tań~ówkaini 
we :ł?,ę~ą n:iusia~y 0~1ąc sW:ym kę · harcerską. . - ją pódobnych. maków włó.c:Zą- i bufetem · w .zamkniętych loka-
~asięg.iem 1 sprawę ~on p_racu- · ·· · cycb się gdziekąłwiek donieśli- lach. Swietlice nie są po to aby 
J~c.y - pra~~5łabY:m 1ak~~1moc- · 1 . ' • do n·ajbliższeg'o komisarjatu tam · odbywały się taneczne or-
m~J.P?dkresl~c komecz~Qicspra- Czy sklep z względnie posterunku' policyj- · gje,a1e poto aby członkowiezaj((li 
WiedJr~e~O I ~szechstronnego . k • k' . .;. nego. ·. " · · się czytaniem pism, książek, ga-
roz~azema k_azdegą „~yparlku CU 1er am·I zet, odpowiedniemi grami, a nic 
pro!ektowanei redukcJ! i ostrzec moż_e handlować wódL„ . D • pijaństwem i. obtańcowywaniem 
przed szematycznem 1 mecha- Act anc1ng kobiet marnej opinji 
nicznem· regulowaniem tej spra- Nad tem zagadnieniem gło- ' . . . · . · 
wy, inog,łoby to bowierµ tylko :wi się podobno Zarząd Gadzia- organ1zu1ePolskaMac1erzSzkol
dać'.więcej poc'zuci'a ' krzywdy łu . Piotrkowskiego Stowarzy,.. na w _ sobotę 9~ XJ.)935 r. 
i niesprawiedliwości, . niż warte szenia Kupcó.w Polskich do któ- · : .· w KRAKOWIANCE 
będą .. ko~.zyści <;>sz?zędnościo- reg~. :skiero~ano ~zereg· pre.- lhzyjdź i poprzyj pracę ()śwla
we ... . , . .' · . . . t~nsJ~ prz-eci~_ko -- !aworyz~wa- tową Polskiej Macierzy.Szkolnej. 

Jezę·ji . 1ednak . akc1a oszczęd- ·mu 1·1e<lnostki, ktora· bez zad-
nościowa r.ządu ma zwródć u- .nych kwalifi,kacjlptrzymała kon-
wagę 'na kobiety -: . . to chcia- _cesj((. na. h~ndel wód~ą . i.~a „ „Caritas" zbiórkę swego „Ty~ 
~abym„ tu. podkr.eshc sp:r:a~~ ?rogie ~1emądze ~przed~ła J_ą godnia . Mifosierd_zia" jeszcze 
mną: ze r<?l~ ko?iet w. teJ ~.kCJi ,Jednemu .ze: sk_lep~w cuk_i~rni- prowadzi i kołacze do serc i 
osz~z~?nosc10.~~l. m~~e . ? y ć c~ych w srodmie~cm. Otw1er~- miłości bliźnieg~ tyfh, ·co do
barC:lzo powazną 11 stanowic dla nie ·w. tym pu~kc1e składu w~- tych'czas czasu · nie mieli, czy· 
rządu wielką pomoc. dek spo,tyka się z ostrą re.akcją, zapomnieli ofiarę swą złożyć. 

Jeżeli niema zdrow,ego bud- ·gdyż _ obo~ znajduje się sąsied- . . ' . . 
żetą domowego bez zdrowe~ ~i sklep firmy Tamilin, . które- . Jezeh kogo. . przypadkiem 
go pudzetµ pa~stwa ~ · l nao- remu zropiQn·oby ten spos6b kw~st~rka pommę~a, lub w ~o-
dwrót · to zagadnienie budże~ . niezdrową konkurencj.~. ~u me zastałą, ~i·ech pr~yme-

. ~ · sie, co ma do of1arowama, do 

Tania : sprzeda.z·" przedświąte·czn-a . 
w.. ,. -,. r m '1• e· .·,,z· . EN,. y· H. " . . .. Zegarki, obrączki . śłubnt I artykułJ •PfJCZDI 

Elegan~kie pierścionki, biżutetja 

Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty Piotrków, ulica Sieradzka 2 

l • 

KUPUJEMY star~ złoto i sr~· · 
I ' 

bro ~· płacimy najw. ceny 

Taniej od 13 do 40 proc. 
Hallo Halloł 

Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

biura „Caritasu" Toruń-ska 5, 
od 9-ej do 10.30 rano i od 5-ej 
do 6.30 po południu. W razie 
niemożności . osobistego przy
niesienia, niech zawiadomi Biu~ 
ro, by ktoś przez nie wydele
gowany, zgłosił się pod wska
zanym adresem i o oznaczonej 

. godzinie. Jednocześnie nadmie
niamy, że w niedzielę dn. 10.XI. 
1935 r. będzie znaczek. 

Zarząd „Caritasu" 

Kronika " filmowa· 
Czary „Dwie Joasie" obraz 

w kreacji naszej nieporównanej 
gwiazdy filmowej Jadwigi Smo
sarskiej wywiera wielkie .wra
żenie, a ppszczególne epizody 
doskonale wyreży.sowane posia
dają wiele scen naprawdę we
sołych i prawdziwie swojskich. 
Do akcji prócz ról głównych 
powierzonych p; Smosarskiej i 
Brodniewiczowi zaangażowano 
szerci innych pierwszorzędnych 
artystów scen · polskich, którzy 
pod każdyr;n wzil((dem nale:iy
cie wywiązali sic; ze swego za
dania. 

Film zawiera- szereg pomy
słowych momentów zabawnych 
i frapujących wywierając w kon
sekwencji jaknajlepsze wraże
nie. - Również znakomicie się 
prezentuje w tym obrazie wy
stawa i sztuka urządzenia wnę
trza. 

Rężyserja. Mieczysława Kra
wicza świadczy najwymowniej, 
że w Polsce mamy śmiałych i 

Kajakiem do lndyj 
Ciekawy feljeton radjowy dr. 

Wacława Korabiewicza w dniu 
10 listopada o godz. 21.30 roz
toczy przed radjosłuchaczami 
cały przepych mórz południo
wych. Eizotyczny krajobraz i 
ciekawe przyiody, jakie towa· 
rzyszyły prelegentowi w liro· 
dze, którą przebył kajakiem i 
Polski do lndyj. Nicobyło się 
jednakże i bez przykrości. Nic· 
zawsze podróż po morzu była 
łatwa. Wiatr, burza, gr o ź by 
straży granicznej, głód bo od 
Stambułu aż po Dardanele nie 
moźna było przebić do brzeg-u, 
aby się posilić stanowiły tę 
odwrotną stron-c medalu nieby
wale ciekawej wycieczki do ta
jemniczego kraju Buddy. Opo
wieść o tej podróży kajakiem 
b~dą mogli usłyszeć wszyscy 
radjosłuchacze, którzy nie prze
o.czą w programach radjowyclt 
w dniu 10. XI. godziny 21.30. 

Radjo w 1obott 
6.30 A•dycja poranna. 12.03 Dsien• 

nik połudaiowy. 12.15 Orkiestra Alb.r· 
ta Katza. 13.00 Pielni i arje w wt-"• 
R. Stracciari. 13.25 Chwilka dla koltiet. 
14.30 Muzyka lekka. 15.00 Odc:cytania 
frarm. z noweli Conrada „j,dro cial'll• 
noaci". 15.3Q Mała orkiHtra P.R. 16.00 
Lekcja języka francuak:ie~o. 16.30 
Skrzyaka techniczpa. 16.-4:5 „Cała Pol· 
aka ap\ewa". 17.W „Kraj za icianą 11 

-

reportaż. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Swiat naszych zwierzat". 17.50 „Na• 
tze miasta i mi11.1teczka". 18.00 Weao• 
ła audycja dla dzieci. 18.30 Pn:egl,d 
wydawnictw. 18.4ł Pol'adanka apołe· 
czna. 18.45 Jan Kiepura z płyt. 19.00 
„Jak ait: dwa chłopi bn fajke atowa• 
rzyayli" l!ł.35 Wiadomolci aportowe. 
20.00 „Bunt bajek" - wesoła audycja 
muzyczna. 20.45 Dził'nnik wieczor11y. 
21.0U Audycja dla polaków :uaj[ł'anicy. 
21.30 „Humor resrjonalny. 22.W Kon• 
cert popularny. 

Czy jesteś członkiem LOPP 

pełnych inwencji kierowników 
zdj((ć filmowych. - Udźwiccko
wienie ·nagrane najnowszym sy· 
stemem jest w tym filmie bez 
najmniejszego zarzutu-dosko• 
nałe. Obraz bawi i zaciekawi~, 
akcja żywa i wesoła. 

Film napewno wszystkim $ite 
spodoba. 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60.gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary . „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewi9za 14. 

• 


